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lE fl Po 4 godzinach
nie tylko oczekiwania na start

nad Cape.
Canaveral I płk. John Glenn

wysiadł z kabiny
„RANGER 3“

rozm inął się
z Księżycem

NOWY JORK PAP. TY M  RAZEM N IE  DE­
FE KT TECHNICZNY LECZ ZŁA  POGODA 
POPSUŁA SZYKI KOSMONAUTOM A M ERY­
K AŃ SKIM .

WYZNACZONY NA 
SOBOTĘ lot około- 
ziemski astronauty Joh 
na Glenna odwołano w 
ostatnie! chwili, gdy pi 
lot siedział, od 4 go­
dzin w kabinie kosmicz 
nej. Nad Przylądkiem 
Canaveral, miejscem 
startu, pojawiły się bo­
wiem gęste chmury. W 
razie defektu rakiety i 
natychmiastowego w ta 
kim wypadku katapulto 
wania kabiny, zła wido 
czność mogła utrudnić 
akcję poszukiwania rcz 
bitka na wodach A t­
lantyku. Poza tym chmu 
ry nie pozwoliłyby na 
śledzenie toru rakiety 
instrumentami optyczny 
mi w pierwszych minu­
tach lotu.

Adenauer
nie rezygnuje
z prowokacyjnej 
wizyty

BERLIN PAP. Kan­
clerz Adenauer wystoso 
wał do p. o. burmistrza 
Berlina zachodniego, 
Arr.rehna list, w któ­
rym donosi, że „przy 
pierwszej okazji”  żarnie 
rza złożyć wizytę w 
Berlinie zachodnim, od­
wołaną z powodu jego 
choroby. Adenauer pod 
kreślą, że ma zamiar 
„na  miejscu omówić spe 
c ja lnc problemy doty­
czące Berlina zachod­
niego”  i  zasięgnąć opi­
nii senatu w sprawie 
„dalszego umocnienia 
pozycji gospodarczych 
miasta” .

ZMARŁ
„król“,
gangsterów
L u cky
Lu cian o

R ZY M  PAP. Z m a r ł nagle 
na  lo tn is k u  ne apo litańsk lm  
C apodichm o w  w ie ku  la t 
*5 znany gangster am ery­
ka ń sk i w łosk iego pochodzę 
n ia  L u cky  Luc.ano.

Ł u cky  L u c ia n o .” k tó ry  "w  
la ta ch  dw udz ie s tych  i  trz y  
d/.iestyeh w spó ln ie  z A l 
Capone p y ł je d n ym  *  p rzy  
w ódców  <vciata podziemne 
go w  Stanach Z jednoczo­
nych u d a ł sie na lo tn is ko , 
aby p rzyw ita ć  sw ych przy  
ja c łó l, k tó rz y  m ie li p rz y ­
lecieć 7. H iszpan ii. Z m arł 
on praw dopodobnie na a- 
ta k  serca,

'Dokończenie na str. 2)

Noc
na St. Pauli

NIE, to bynaj­
mniej nie Paryż... 
„CASIŃO DE PA- 
RIS” z hamburskiej 
St. Pauli — najwięk 
szej dzielnicy roz­
rywkowej w Euro­
pie, jest tylko pry­
mitywną kopią pa­
ryskiego „big show” .

Chociaż częściej 
goszczą tu maryna­
rze niż amerykańscy 
turyści i  w związku 
z tym numery progra 
mu nie mogą zado­
wolić zblazowanych 
snobów, to jednak 
okazji do stracenia 
pieniędzy jest rów­
nie wiele co na 
Montmartre...

Fotoreportaż z St. 
Pauli znajdziecie na 
str. 3.

NOWY JORK PAP. 
Amerykanem nie udało 
się trafić rakietą W 
Księżyc.

„Ranger 3” , który z 
imponującym łoskotem 
wzbił się w  piąte' 
Canaveral, rozwinął za 
dużą prędkość. Wski 
tek tego przetnie orbi 
Srebrnego Globu kilka 
naście godzin za wsześ 
nie i zamiast opaść na 
jego powierzchnię, m i­
nie go w odległości co 
najmniej 40 tys. kilome 
trów.

3*7 KC. „R AN G KP. 3”  m ia ł 
przesłać w ciągu os ta tn ich  

m in u t sw ej podróży 1S9 
zdjgć to ło w is y jt iy c b . po ka ­
zu ją cych pow ie rzchn i!} Kpię 
t y c i  w  coraz w igk*w ym  *M i 
żea iu . Na w ysokości i i  km  
od S rebrnego G lobu p o w i­
n ie n  b y ł od dz ie lić  się nd 
„R a tine  ra ”  -13- k  iJ ogra nvo w  y
p o je m n ik  z  ins tru m e n ta m i 
na u ko w ym i. A m e ryka n ie  
l ic z y li ,  iż  p o je m n ik  ten , w y 
po tażony w specja lne «m oi 
ty z a to ry  w strząsu, w y trz y ­
m a zderzen ie z Księżycem  
i  że ap a ra tu ra  po m ia row a 
prześle na Ż ie m lę  cen ne  in  
fo rm a c je  o ty m . e ty  *>* 
K ś ię iy ru  w ys tęp u ją  w s tr łą  
sy podziem ne oraz. ja k ie  
je «  tu  natężene bom hardo 
w a n ia  przez m i k ro m  et eo r y ­
ty .

UCZENI AMERYKAN 
SCY nie tracą jeszcze 
nadziei, iż „Ranger”  zdo 
ła sfotografować Księ­
życ podczas mijania go 
w odległości około 40 
tysięcy kilometrów.

PLK. G LENT1}

Ę g Ł  m la w .  B e g io i i a i ü j  ¡

KURII!
CENA M  GR

Niedziela, 28. I. 62 r. 
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W 1967 r. — 2 iys. MW m o c \

„ P Ą T N Ó W “  -  t r z e c i ą ,
wielką elektrownią 
w Zagłębiu Kolińskim

! --------- ------------

P o i a r  na Sakarza

Wieloletnie więzienie 
dla aferzystów
mieszkaniowych

K O N IN  PAP. ZA PA D ŁY  OSTATNIO DE­
CYZJE W SPRAWIE REA LIZA C JI W RE­
JONIE KONINA W IE LK IE J INWESTYCJI E- 
NERGETYCZNEJ, TRZECIEJ Z KOLEI, N A J­
WIĘKSZEJ W TY M  OKRĘGU ELEKTROW NI 
„PĄTNÓW ".

SIŁOWNIA zlokalizo­
wana będzie w pobliżu 
budujących się kopalni 
węgla brunatnego w są 
siedztwie pracującej już 
na tym tanim paliwie 
elektrowni „Konin".

Pierwsze prace przy 
wznoszeniu obiektów 
rozpoczną się w przy­
szłym roku. „Pątnów“ 
będzie —■ jak przewidu 
je projekt — najwięk- 
szą siłownią Zagłębia 
Konińskiego i osiągnie 
moc 800 MW (z możli­
wością dalszej rozbudo­
wy do 1400 MW). W 
elektrowni zainstalowa­
ne zostaną najnowocześ 
niejsze. wysoko wydaj­
ne agregaty wielkich 
mocy. Uruchomienie I 
turbozespołu „Pątnów“ 
nastąpi w 1966 j.

KATOWICE PAP 27 
bm. Sąd Wojewódzki 
w Katowicach ogłosił 
wyrok w procesie o nad 
użycia mieszkaniowe, w 
których głównymi os­
karżonymi byli: były

przewodniczący DRN 
Katowice -  Śródmieście 
— Eugeniusz Cyran, o- 
raz były wiceprzewod­
niczący Prez. MRN w 
Katowicach — Henryk 
Kraj czok. Oskarżeni w 
latach 1959—1961 za ró­
żnego rodzaju łapówki 
wydali wielu osobom 
bezprawne przydziały 
mieszkań. Przed są­
dem odpowiadało po­
nadto 13 osób. za prze­
kupywanie lub usiło­
wanie przekupstwa obu 
urzędników.

W toku przewodu są­
dowego wszystkie zarzu 
ty aktu oskarżenia zo­
stały potwierdzone.

Sąd skazał Cyrana i 
Krajczoka na kary po 
8 lat więzienia i grzyw 
ny w wysokości po '40 
tys. zł. Celina Pietraszek 
która pośredniczyła w 
dawaniu łapówek i czer 
pała z tego zyski skaza 
na została na trzy i pół 
roku więzienia oraz 10 
tys. zl grzywny. Pozo­
stali oskarżeni skazani 
zostali n£ kary od 3 lat 
do 8 miss. wiezienia* -

SZYB GAZOWY 
na Saharze płonie 
już od dwóch mie­
sięcy. Do tej pory nie 
udało się opanować 
pożaru. Wokół szybu 
w Gassi-Touil utwo­
rzono sztuczne jezio­
ra o pojemności 
9000 m sześć.

(FOT — CAF)

9 samochodów
dla Szczecina
w  losowaniu 
książeczek
PKO

UŚM IEC H N Ę*.O  się szezę 
ście m ieszkańcom  Szczeci­
na i w o jew ództw a w  p ie rw  
szym tegorocznym  losowa­
n iu  książeczek PKO pre m io  
w anych sam ochodam i. Lo ­
sow anie odby ło  się w W ar­
szaw ie 25 hm . Spośród 9 
szczęśliw ych losów dla na 
szego w o jew ództw a — 7
przypada Szczecinowi, a 2 
pow iatom .

O to n u m e ry  w yg ran ych : 
176.468 UOS — sam ochód 
„S y re n a ” , 331.377 UO — „S y  
rena” , 476.955 UOS „S y re ­
na”  176.955 UOS „S y re n a ”  
654.717 UO — „O k ta v ia ” , 
988,439 UO — . S uper Octa­
v ia ” , 178.615 UOS — „O k ta  
v ia ” , 335.900 UO—„S y re n a ”  
477.743 UOS — „S y re n a ” . 
«50.9« UO — „M o skw icz ” .

‘U l -

Przyszły
tydzień

SejmieW
WARSZAWA PAP. 

Na przyszły tydzień wy 
znaczone zostały dwa 
posiedzenia komisji sej 
mowych.

W poniedziałek 29 
bm. zbierze się Komi­
sja Spraw Zagranicz­
nych. Posłowie wysłu­
chają informacji wice­
ministra spraw zagra­
nicznych — Józefa Wi- 
niewicza na temat prze 
biegu XV I sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

W środę 31 bm. obra 
dować będzie Komisja 
Przemysłu Lekkiego, 
Rzemiosła ' i  Spółdziel­
czości Pracy. Uchwali 
ona dezyderaty wynika 
jące z je j poprzednich 
posiedzeń, oraz ustali 
plan pracy na rok bie­
żący.

Prace

w Mauzoleum
Lenina

MOSKWA PAP. W 
Mauzoleum Lenina in’a 
Placu Czerwonym w 
Moskwie rozpoczęły się 
prace konserwatorskie.

Postanowiono w szcze 
gólnośei zastąpić stare 
urządzenia wentylacyj­
ne nowymi. Przypusz­
cza się, iż prace zostaną 
zakończone za sześć ty- 
g<xjni.

OTO k ró tk a  c h a ra k te ry *
s tyka  nowego ob ie k tu ! p r«  
d u k c ja  en e rg ii e le k tryczne j 
— o k . 5,5 m ld  kW h rocz­
n ie . E le k tro w n ia  spalać hę 
d-iie w  c iągu do by  22 ty ł*  
ton . za ło ga  — ok. 490 pras 
ró w n ik ó w .

„P ą tn ó w " < 
ągnie w  1967 r. W ówczas 

3 s iłow n ie  kon iń sko  -  tu ­
reck ieg o zag łęb ia węglowo« 
energetycznego: Pą tnów ” ,
„K o n in ” , „A d a m ó w ”  dys­
ponow ać 
eą 2 ty * .

W  poczafkacb

lutego

Wicekanclerz
Austrii
przybędzie
z wizytą  
do Polski

WARSZAWA PAP. 
Na zaproszenie prezes* 
Rady M inistrów  PRŁ 
Józefa Cyrankiewicza 
przyjedzie * w izytą  d# 
Polski wicekanclerz Au« 
s tr ii d r Bruno Pitter« 
mann.

Wizyta odbędzie się W 
dniach od 2 do 5 lutegą 
1962 r.

Niespodzianka
dla melomanów

Polskie
adaptery
stereofoniczne

ŁODZ PAP. Łódżkid 
Zakłsdy Radiowe przyj 
gotowują prawdziwą ra 
welację dla miłośników* 
muzyki z płyt w  postai 
ci pierwszych polskich! 
giamofonów stereofonica 
nych. Największym 0-4 
sięgnięciem grupy koni 
struktorów, pracują« 
cych pod kierunkiem; 
tnż. Jerzego Radwan« 
skiego jest opracowani^ 
i wykonanie prototypu 
urządzenia — składają« 
cego się z gramofonu* 
wzmacniacza i 2 ko« 
lumn głośnikowych — 
odtwarzającego pełną 
skalę trójwymiarowego 
dźwięku.

Wykonano już też 
pierwsze płyty stereofo 
niczne.

R eko rd zis ta
w a g a ró w

P A B Y 2  P.VP. Za re k o rd * ! 
• tę  w agarów  uznany zosta ł 
we F ra n c ji 14-let.nl A n d rd  
P e tit *  m ie jscow ości Ber« 
nsy , k tó ry  p r*e *  ca ły  ro k  
an i razu n ie  z ja w ił się w  
szkole i  p o tra f ił to  u k ry d  
przed rodz icam i.

Jego ojc iec  po c iągn ię ty  
został do odpowiedeUlnośej

. i r ; : .
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IMA? 
kSreNSI

1 1 os ta tn ie j chw ili
i Zwołanie 
i Plenum 

KC KPZR
M OSKW A PAP. A - 

gencja TASS podaje: 
E C  KPZR podjął u -

. chwalę o zwołaniu na 
dzień 5 marca 1962 r. 
kolejnego Plenum K o­
m ite tu  Centralnego K o ­
munistycznej P artit 
Związku Radzieckiego.

Plenum KC KPZR bę 
dzie obradowało nad 
sprawą „zadań p a rtii w  
podnoszeniu ną wyższy 
poziom kierowania gos­
podarką ro lną".

Referat sprawozdaw­
czy wygłosi N ik ita  
Chruszczów.

DELEGACJA 
GOSPODARCZA 
R E P U B LIK I M A L I 
PRZYBYŁA 
DO POLSKI

• *  W A R S ZA W A  P A P . 27 bm . 1
p rz y b y ła  do W arszaw y de łe j 
c ja  gospodarcza R e p u b lik i 1 
11, k tó re j p rze w o dn iczy  m in i-  
s te r p la n u  S eydou B a d ian  ]  
Kouyste .

NOTY RZĄDU NRD 
DO MOCARSTW 
ZACHODNICH

*  B E R L IN  P A P . W  zw iązku  1
z w e jśc iem  w  życ ie  *• dn iem  1 J 
bm . no w e j ...zacbodnłoniem leo* J 
k le j us taw y ce lne j, rząd NRO f  
w ystosow ał n o ty  id e n tyczn e j (  
treśc i do rząd ów  U SA. W . B ry  J 
ta n ij l  F ra n c ji.  Rząd N R D  pod j  

, 'k r e ifc u  . ie .  u s taw a ,c s io *  N R ? l  
je s t sprzeczna z po rozu m ie n ia  ? 
m t pa ńs tw  k o a l ic ji  a n ty  h i tle - ę 
row sk te j, a zw łaszcza z U k ia -  f  
dem  Poczdam skim  i  narusza j  
na jb a rd z ie j e le m e n ta rne  zasa- \  
<ły pokojow ego w spó łis tn ie n ia , f  

Rząd N R D  p ro te s tu je  prze- i  
e iw ko  w prow a dze n iu  -przez i 
rząd bo ńsk i do te j ua tów y od , 
w etpw y.ch p re te n s ji, w  s to s u n -I  
k u  dó N R D . ZSRR 1 POŁskl, i  
przez ob jęc ie  ustaw ą celną b y -  i  
ły ch  ziem  n ie m ie ck ich  w cho - j  
dzącyeh obecn ie w  sk łsd  ty c h  s 
państw . N o ty  w y ra ża ją  ta k ż e *  
p ro tes t p rze c iw ko  bezpraw ne- i  
m u w łączen iu  : B e rlin a  zachód 4 
niego do zachodn lon iem ieok ie- j  
go obszaru Celnego.

MANEWRY WOJSK 
AMERYKAŃSKICH 

WE FRANCJI

*  P A R Y 2 PA P. A m e ry k a ń - J 
ajca 8 d y w iz ja  p ie ch o ty  p rze - J 
prow adza obecn ie ha  w yb rze - J 
tu  aUantyrJcim  F ra n c ji ćw iczę i  
n la  desantowe. W  re je s ił*  La  j  
RochelJe i  C rabc-C hapeati t r z y  j  
sam o lo ty  tra n sp o rto w e  z rzu c i j  
ł y  spa do chro n iarzy na te re n  f  
obozu Ger.

USA ZAPROPONUJĄ
ODROCZENIE
KONFERENCJI
GENEWSKIEJ?

*  W AS ZY N G TO N  P A P . W a­
szyng tońsk i koresponden t 
A g en c ji F rance Press« poda je, 
te  S tany Z jednoczone i  W. 
B ry ta n ia  zap rop on u ją  n a jp fa w  
do po dó bn ie j na p o n ie dz ia łko ­
w ym  posiedzen iu genew skie j 
k o n fe re n c ji w  sp ra w ie  zakazu 
dośw iadczeń n u k le a rn y c h  od ro  
eżenie je j da lśzyeh ob rad . Jak 
w iadom o, szef d e leg ac ji ra ­
dz ie ck ie j C a rap k in  ośw iadczył, 
że Z w iązek R adziecki zam ierza 
nalegać, aby ko n fe re n c ja  kon­
tyn u o w a ł ą ob rady.

ROZPOLITYKOW ANA
KATANG A

*  P A R Y 2  PA P. B e lg ijs k i j
f  d z ie nn ika rz . D a rtid u e  o p u b lik o  I 
i  Wał, przed ogłoszeniem  n i*p o - ] 
i  d leglośei Konga, spis p rzyw ó d  ( 
5 ców  k a ta n g iis k ic h , ob e jm u ją - I 
I  cych  24!) nazw isk i  z a jm u ją c y  i  
f  z o b jaśn ien ia m i 139 s troń . No , 
ę w e w yd a n ie  te j k s iążk i za w ie  i  
)  Ta Już 900 nazw isk p rzyw ó d - 1 
,  ców  na 375 stronach .

ZM ARŁ PROF. DR 
T. MARCHLEW SKI

. » K R A K Ó W  P A P . Z m a r ł w
« K ra k o w ie  w  w ie k u  BS la t  p ro f. 
k  dr, T eodor M arch le w sk i Jeden 
k i  n a jw cb ltn ie iszych  na uko w - 
\  ców  po lsk ich  — p ro feso r zw y (  
? ezatnyl U n iw e rsy te tu  Jag ie ł'o ń  
», skiegó. cz łon ek  rzeczyw is ty  
A PA N  to. d y re k to r  1 założyc ie l 
I  In s ty tu tu  Z oo te chn ik i.

Po amerykańskich 
niepowodzeniach w  Kosmosie

Nie tylko zła pogoda 
Kennedy rozczarowany 
Nowa próba -  w lutym

(Dokończenie *e «tr. 1) suły gęste chmury, ale +
drugą przyczyną niepo- 

o g o d z i n i e  is.li (czasu wodzenia były defekty WASZYNGTON" PAP. 
wamzawsktego), amerykań techniczne. NASA oznajmiła, że
Przeceni Komicznej Jak wynika z wieczór przekłada próbę wysła- 
(n a s a ) ©głosiła, że próba nych do-niesień ager.cyj nia człowieka na orbi- 
zostajc odroczona. Nowe- nyCjlj w cz&s[e końcowe tę okołoziemską do po­
jo n o ? ‘“u "keoerćt przy- fio sprawdzania różnych czątku lutego, 
puszczają, że n ie m i »noże części rakiety i  kabi-
^ ’i5c, i^ J UJW<:*<śnleJ WP° oy. gdy już Glenr. sic- ♦D iedzia iek. d z ia }  w  po jisźd2,ie t t c c h

nicy odkryli kilka drób WASZYNGTON PAP. 
cło czterech nych defektów. To spo- Prezydent Kennedy wy- 

pierwszą raził w sobotę rozczaro

ny (jest i

40-ŁETNI
G lenn po przeszło
godzinach de ne rw u jącego wodowało 
czekania na sygn a ł

°bHfîao godziny startu z 13.30 nia pierwszej amerykań 
..... it  trudno z niej na 14.13. Potem, gdy skiej próby wysłania 
wydostać się samemu) i po wydawało się że wszyst człowieka w kosmos po 
wy mutr. 10  ik m r S ć in .  ko jest w porządku, orbicie okołoziemskiej 
cji astronautów amerykań stwierdzono ..wadę w sy — podaje Agencja Asso 
akich, którą, opuśc'1io  tw»- stemie tasiiania” . Ta ciated Press. 
już’ od ^wóch mi«ią*y. w nowa zwłoka trwała NASA powiadomiła 
tym samym czasie taiewi- krótko, ale' wówczas Kennedy‘eg o na dwie 
fmUiew S n a il? tó ą  vo- (około 15) chmur>’ P°bry nv,nuty, prr5d, °Słosze- 
S5SÏ- jak technik wały już całe niebo, co mem komunikatu o
nają wypompowywać cie- ostatecznie uniemożliwi odłożeniu lotu. iz zła po 
kły tle n  * cielska as-métro }o start. O 13.30 niebo goda zmusiła rakietni- 
wej ra k ie ty  nośnej. rad Canavera] by2o j as ^ów do odwołania star

_ . r.e i  czyste. tu.
LO T  G LEN N A, o d w o ła ny  

sobotę, ju ż  »«roją

"d w óch  m ie^ 
ih ie y  p rze k ła da no go k i lk a  
ra zy , przew ażnie z p rz y ­
c zyn  te chn icznych. XV »a- 
sz łym  tyg o d n iu  przyczyną 
z w ło k i b v ł d e fe k t w  urzą ­
dze n iu  do sta rcza jącym  a- 
stronauc le  t le n u  do  od dy­
chania .

W  SOBOTĘ RANO. prr.ed 
s ta rtem , w azyatko przebie 
ga ło  Jak na leży. G lenn 
w s ta ł jeszcze w  nocy (wg. 
czasu m ie jscow ego), z ja d ł 
o b fite  śn iadanie (Jaja, stek, 
g rza n k i, dżem, sok owoco 
w y  I nam iastka  ka w y ) po 
czym  przeszed ł os ta tn ie  ba 
dania . N astępn ie  • leka rze 

- p rz y tw ie rd z il i m u k o lo  se r 
c *. na rękach 1 p rzy  sttyl 
e le k tro d y , o raz c -zu jn lk l po 
m ia row e. Po tem  astrona­
uc ie  w łożo no  skafan de r, l 
-Już w  ty m  kosm icznym  
s tro ju  G len n  p o je ch a ł auto 
ka re m  na m ie jsce s ta rtu . 
W inda pow ioz ła  go na po 
m ost p rzy  czub ie ra k ie ty . 
M achnąwszv ręka  na po tęg  
na n ie . p ' lo t  z n ik ł w  k a b i­
n ie  M e rk u ry . JUa pogoda 
sp ra w iła , iż  i  ty m  razem 
n ie  po lec ia ł w  Kosmos.

Z OSTATNIEJ CH IH LI
NOWY JORK PAP. 

Sobotni lot Glenna zep

W górach 
nareszcie biało

ZAKOPANE FAP. W godzinach popołudnio­
wych 27 bm. wszystkie placówki tatrzańskie 
GOPR podały do swojej centrali w Zakopanem 
Wiadomość, że w górach panuje poważne nie 
bezpieczeństwo lawin i to, po raz pierwszy w 
tym sezonie zimowym, we wszystkich partiach 
górnych i dolnych Tatr.

Uroczysta
inauguracja
„R oku
S zym anow skiego“
w Filharmonii

W PIĄTEK i SOBO 
TĘ przy szczelnie wy­
pełnionej publicznością 
sali. odbyły się w 
Państw. Filharmonii 
Szczecińskiej im. Karło 
wieża uroczyste koncer 
ty, otwierające obcho­
dy „Roku Szymanow­
skiego”  w Szczecinie.

B Y Ł O  to  d l*  m elom anów  
w yda rze n ie  a rtys tyczne na ! 
p rze d n ie jize g o  ga tu nku . W y 
s łuchano kon ce rtu  w  giębo 
k im  « ku p ie n iu , a w ykonaw ­
com  «gotowano w  pe łn i *a - 
•łużo ną  d łu g o trw a łą  ow a­
c ją .

.  _ u*1y*»« ltf-
m y w span ia łą  IT I S ym fo n ią  
w ie lk ie g o  kom pozyto ra , 
fra g m e n ty  jeg o pa n to m im y - 
ba le tu  „H A R N A S IE ”  i  nie 
słyszaną do tąd w Szczeci­
n ie  E tiudą b -m o łl w  tran» 
H ry p c ji G rzegorza F ite lb e r ­
ga.

O rk iestrę  sym fon iczną 
p ro w a d z ił d y r . J . W IŁ K O ­
M IR S K I, p a rtie  solowe w y 
k o n a li: L id ia  SKOW RON 
(sopran) ł A n d rze j BACH  
Ł E B A  (tenor). K o nce rty  u- 
ś w ie tn ll udai-ai rep rezen ta­
cy jne go  chó ru  PAŃSTW  
F IL H A R M O N II N AR O D O ­
W EJ z W artaaw y, (a)

W ita j śniegu!

W SOBOTĘ przez ca 
ły dzień w górach pa­
dał śnieg. Porywisty 
wiatr sprawił, że na 
skałach powstały liczme 
nawisy śnieżne, grożą­
ce w  każdej chwili ru­
nięciem w dół. Śnieg 
padał również w Zako­
panem. Miasto zostało 
przykryte białym pu­
chem. Organizatorzy FIS

promienieją.
Pierwsze od trzech ty 

godni -opady śnieżne za 
notowano również w 
Beskidach, gdzie pokry­
wa śnieżna utrzymywa 
ła się jedynie w wyso­
kich partiach gór, m. 
in. na Babiej Górze, Pil 
sku i  Prehybie.
•  ------

Zona
Gizengi
prosi
Broz - Tito
o interwencją

BELGRAD PAP. Ma 
żonka wicepremiera Gi 
zengi, przebywająca od 
kilku miesięcy w .Jugo­
sławii, zwróciła się do 
prezydenta Tito z proś­
bą o pomoc dla uwię­
zionego męża. Tito od­
powiedział, że zrobi 
wszystko co będzie moż 
liwe. by zapewnić Gi- 
zendze odpowiednie 
traktowanie.

NOWY* JORK PAP. 
Patrick Dean, pełniący 
w bieżącym miesiącu 
funkcje przewodniczące 
go Rady Bezpieczeń­
stwa, podał oficjalnie 
do wiadomości, że w 
dniu 30 lutego o godzi 
nie 10.30 (czasu war­
szawskiego) odbędzie się 
posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa poświęcone 

, sprawię . Konga.

Polska
delegacja
rzą d o w a
w  Serbii

BELGRAD PAP. W 
czasie jednodniowego 
pobytu w zachodniej 
Serbii wiceprezes Rady 
Ministrów PRL, Piotr 
Jaroszewicz w towarzy 
stwie zastępcy przewód 
niczącego ZRW, Todoro 
vicia, wraz z min. Wa- 
niołką, przewodniczą­
cym Rady Wykonaw­
czej Serbii, Szwabicem 
oraz z pozostałymi oso­
bami zwiedził w dn. 26 
bm. walcownię miedzi 
w mieście Sevojna.

Następnie uczestnicy 
wycieczki zwiedzili bu­
dowę elektrowni wod­
nej na Drinie, w miej­
scowości Bajina Baszta.

Milionowy
widz

W CZORAJ w  Tea trze  
W spółczesnym  odby ła  się 
m ila  uroczystóść p o w itan ia  
m ilionow ego w idza naszych 
te a tró w .

T u ż  przed ro2poczęciem 
sp e k ta k lu  w ice d y re k to r 
STD, p. S-ALARSKI zaw ia ­
d o m ił zgromadzoną pu b licz­
ność, że na w id o w n i zna j­
du je  s ię  posiadacz b ile tu , 
na odw roc ie k tó re g o -w id ­
n ie je  s łow o „ m il io n " .  S’/czę  
ś liw ą  posiadaczką „ ju b i le u ­
szowego”  b ile tu  okazała ai<. 
studentka  I ro ku  P o litech ­
n ik i Szczecińskie j, p. E iżb ir 
ta  BR U ZEW IC Z. P. Elżbie 
tę, w ita n ą  burzą ok lasków  
poproszono na proscen ium  
gdzie otrzym ała  p ię k n y  bu 
k ie t  k w ia tó w  oraz roczny 
abonam ent na wszystki« 
przedstaw ienia obu szczeci! 
sk ich  teatrów.

Po zakończeniu uroczysto 
ści rozpoczęło się przedsta

.Wieflię ¿J&Bfliia*:’» Capij

H M ) E » r rCAUNDARIUM

Rady Bez- 
ZSRR zażądał

Organizacji Państw Amerykańskich.

u# W • związku z rozwojem sytuacji w Kongo 
^  — niewykonaniem rezolucji 
pieczeństwa z listopada ub. r., 
je j zwołania.

u» Zwołany do Lagos „afrykański szczyt”  ze- 
brał się. wskutek niezaproszenia przedsta­

wicieli Algierii, bez tzw. grupy Casablanca 
(Z3A, Maroko, Mali, Gwinea, Ghana, Libia).

Of Polska powołana została do komisji ma- 
^  jącej czuwać nad wykonaniem deklaracji 
ONZ o przyznaniu niepodległości ludom i kra­
jom kolonialnym.

W naszym 
interesie

Izba Ludowa NRD u-
chwaliła Ustawę o obo­
wiązkowej służbie woj­
skowej. Ńie była to z 
pewnością dla wielu de­
cyzja jednoznaczna. War 
to je j więc poświęcić 
parę zdań komentarza.

Militaryzacja Niemiec 
klej Republiki Federal­
nej — nie jest dla ni­
kogo tajemnicą. Tam, 
za Łabą obowiązkową 
służbę wojskową uchwa 
łono jeszcze przed sześ­
ciu laty. Dziś Bundes­
wehra dowodzona przez 
starą hitlerowską kad­
rę, jest już w  pełni o- 
piarzona i sie?a po broń 
atomowa. W ostatni 
wtorek Bundestag prze­
dłużył czas służby w 
Bundeswehrzs do 18 
miesięcy. Dzięki temu 
armia zachodnioniemiec 
ka uzyskuje w br. stan 
liczebny przewidziany 
na 1965 r.

Przeciwko komu skie 
rowany jest militaryzm 
ząchodnioniemiepki, ;tęż 
nie jest dla nikogo--ta­
jemnicą. Świadomość 
tego właśnie każe u- 
macniać granice na Ła­
bie. Tym bardziej, że 
każdy krok w tym kie­
runku wzmacnia tak­
że granice na O- 
drze i Nysie. Tak jak 
wzrost sił Niemieckiej 
Republiki Demokratycz­
nej wzmacnia jedno­
cześnie Polskę i wszyst­
kie kraje socjalistycz­
ne.

Z tych właśnie przy­
czyn decyzję Izby Lu­
dowej, umacniającą silę 
obronną naszego sojusz 
nika — Niemieckiej Re 
publiki Demokratycz­
nej, uważamy za pod­
jęta także w naszym 
polskim interesie.

A jednak 
owca

„H e n ry  B roo ke , ple rw say 
s e k re ta «  w  m in is te rs tw ie  
skarbu, w y ru s ty ł ja k  lew  
cło Bonn , b y  żąflać w ięce j 
p ie n ię dzy od N iem ców  ty ­
tu łom  p o k ryc ia  kosztów  u- 
t r /y m a n ia  a rm ii Renu — 
pisa ł Ł ł hm . lon d yń sk i 
„D A IL Y  EXPRESS”  w  EWią 
z k u  7. rozpoczęciem  b ry  ty j  
»ko - n ie m ie ck ich  ro ko ­
w ań. Należy żyw ić  nadzie­
ję , że B rooke, n ie  zachowa 
się ta k , ja k  zachow u ją  s:ę 
zazw ycza j b ry ty js c y  m in i-

strow ie  odw iedzający N iem ­
cy i  że n ie  po w ró c i do 
k r a ju  ja k  ow ca” .

Stare przysłowie mó­
wi, że nadzieja jest 
rnatką... głupich. H. 
Brooke powrócił do 
Londynu z pustymi rę­
koma. Eksperci NRF o- 
kazali się — jak pisał 
REUTER — „bardzo 
nieprzejednani” .

A swoją drogą, czyż 
historia nie nauczyła do 
statecznie Anglików, że 
w stosunkaeft z imperia 
lizmem niemieckim nic 
wskórać nie można, je­
śli próbuje się doń pod 
chodzić z pozycji ubo­
giego i słabszego krew­
nego?

Dokument 
i życie

Trzynaście la t temu 
Polska i Rumunia pod­
pisały układ o wzajem­
nej pomocy, przyjaźni i 
współpracy. Ceremoniał 
podpisywania nie różnił 
się niczym od wielu po­
dobnych wydarzeń. Is­
totny sens każdego do­
kumentu uwidacznia do 
• pieró' życie,' ‘ Czy obie 
wysdko ""układające 'się 
strony osiągnęły ̂  z te­
go układu korzyści?

W zajem ne o b ro ty  to ­
w arow e osiągnęły w  roku  
1961 "i— 240 m ilio n ó w  z ło ­
tych  dew izow ych.

-4 K o n ta k tu ją  się ze so­
bą uczeni obu k ra jó w . 
W spóln ie bada się ta jn ik i  
pe tro ch e m ii, geologię K a r­
pa t, w spó ln ie  op racow u je  
się h is to rię  po lsko  -  r u ­
m uń sk ich  tra k ta tó w  od cza 
sów  średniow iecza, w spó l­
n ie  tw o rzy  s ię obszerne sio 
w n łk i po lsko -rum uń sk ie  1 
rtim u ńsko -p o lsk ie .

-4 W  naszych hu ta ch  u -  
czą s ię  rum uń scy  h u tn icy , 
w  R u m u n ii zdobyw a ją  w ie ­
dzę po lscy na fc ia rze .

-4 Fala b u rz liw ych  o k la ­
sków  szła przez k ra j R u­
m un ów  w  ślad za naszym 
„Ś lą s k ie m ", m y  rew an żo­
w a liśm y  się ty m  sam ym  
b u ka re sz teń sk ie j Operetce.

Za każdym asdanicm 
układu sprzed 13 lat 
kryje się konkretny 
pfzykład z jego realiza­
c ji w codziennym ży­
ciu. I idzie to „na zdro 
wie”  dla obu krajów.

Kosmiczne
fiasko

M in io n y  tyd z ie ń  zapowia 
da ny  b y ł w USA ja k o  kos­
m iczn y . W przestrzeń m ię­
dzygw iezdną m ia ł polecieć 
p ie rw szy am e ryka ń sk i kos­

m onauta, w  Księżyc tra f i®  
p ie rw sza ra k ie ta  z p ropo r-f 
cem  o ba rw ach am eryksń-rf 
sk ich , poszybow ać w  niebc* 
now e ty p y  ra k ie t , T ym cza*

— S ta r t r a k ie ty  z  p p łk ,  
G lennem  do trzech ok rą ­
żeń w o k ó ł Z iem i, od k ład « 
n y  z d n ia  na dz ie ń , w  k o ń  
Cu n ie  n a s tą p ił;

— M ająca nadać te le w i­
z y jn y  obraz Księżyca a na  
stępnie tra f ić  w  n iego ra ­
k ie ta  „R anger—3” , odchye 
li ta  to r  swego lo tu  i m i­
nę ła S reb rny  G lob w  od­
leg łośc i w ie lu  ty s ię c y  k ilo ­
m e tró w ;

— R akie ta  „T h o r  Ab lę l 
S tar” , k tó ra  m ia ła  um ieś­
c ić  na o rb ic ie  p ięć zespo­
łó w  a p a ra tu r  do badania 
p ro m ie n iow a n ia  kosm iczn« 
go, roz lec ia ła  s ię  ju ż  po  
prze lecen iu  80 k m ;

— R ów n ież n iepowodze­
n ie m  zako ńczy ły  s ię  p ró b y  
z now ą w ers ją  poc isku  „P o  
la r is ” .

Jed nym  słowem  koseniek 
n y  tyd z ie ń  zako ńczy ł się 
kosm icznym  fia sk ie m .

Kto jest kto?
LLAWFLLYN 

E. THOMPSON

Uwagę świata koncert 
truje od kilku tygodni 
dialog USA—-ZSRR w, 
Moskwie. Kim jest a- 
merykański rozmówca 
ministra Gromyki?

A m basador U SA w  Mos­
k w ie  L . E. Thom pson u -  
ro d z ił się w  1914 r. w  sta ­
n ie  C olorado. Po s tud iach 
w  szkole w o jsko w e j, u n i­
w ersyte c ie  1 szkol# s łużb y  
zagran icznej rozpoczął k a ­
r ie rę  w  D epartam encie  Sta 
nu  w  1928 r .  ja k o  pracow ­
n ik  ko n su la rn y . W  1933 m

W 1949 r. ob e jm u je  p la ców  
kę kon su la rn ą  w  M oskw ie  
i jednocześn ie fu n k c ję  I I  
sekre tarza am basady. K ie ­
d y  w o jska  H it le ra  podeszły 
pod M oskw ę i ca ły  korp us  
d yp lom atyczny  w y je ch a ł do 

•Ku jbyszew a, Thom pson ja  
ko  je d y n y  dyp lom ata  ame­
ry k a ń s k i pozostał w  s to li­
c y  ZSRR. W  1845 r . je s t 
doradca Byrnesa na lo n ­
d y ń s k ie j k o n fe re n c ji m in i­
s tró w  sp ra w  zag ran icznych, 
W  1946 r .  zosta je d y re k to ­
rem  w yd z :a lu  w schodn iego 
w  D epartam encie S tartu. 
R ok 1951 zasta je go w  W ie 
d n iu  na s ta no w isku  w yso­
k iego kom isarza USA a na 
stępn ie am basadora — ; w  
ty m  czasie odgryw a znacz­
ną ro lę  w  roko w a n ia ch  
nad tra k ta te m  po ko jo w ym  
z  A u s tr ią  i  je j  s ta tu tem  
n e u tra ln ym . o d  1957 r .  
je s t am basadorem  USA w  
M oskw ie .

Sporządził:
J. BABIŃSKI

K A R N A W A Ł O W A  »obotrf 
przebiegała w  Szczecinie 
dość spo ko jn ie . M ilic ja  n i»  
m ia ła  d u to  rob oty , n ie  za­
notow ano także żadnych 
wypadJców.

W  P IĄ T E K  rano w  m ie j­
scowości K o lbacz k . G ry ­
fin a  w y ło w io n o  r  rz e k i 
z w ło k i kob ie ty . Jak  się o- 
kaza ło. by ła  to  83-le trtia 
Zofia  C em iot — m ieszkan­
ka Ko lbacza. sta ruszka od 
dłuższego czasu c ie rp ia ła  
na zaburzenia um ysłow e 1 
zan ik pam ięc i. M i l i c j i  p rz y  
puszcza, Se m ia ł tu  m ie j­
sce w ypadek *a m o bó js tw a(

W POGOTOW IU r ta tun kd  
w ym  przez całą sobotę „ u -  
r y w a ły  s ię " te le fo ny . P rze 
w aża ły  w  da lszym  c iągu 
w ezw ania do cho rych na  
grypę — n o tu je  się duża 
p o w ik ła ń . Poza tym  w ie l»  
b y ło  a taków  serca i  w ąt­
roby.

PO O KRESIE c iep łą  c i t n i  
znowu zaw ita ła  d o  Szcze­
cina . D siś ran o  b y ły  p rzy  
m ro zk i — w  c iągu dn ia  te r  
m om etr w skazyw a ł l  do  s 
st. P IH M  p rzepow iada 
dzień p o chm u rn y  i  n ie w ie l 
k ie  opady. W. po n iedz ia łek  
— da lszy spadek te m pera-
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O  Z a ła m a ć  ręce?
@ Z a m k n ą ć  o c z y ?
©  C z y  z a k a s a ć  rę k a w y ?

OBYWATELE, 
MYJMY SIĘ!

PRZED kilku laty ukazały się w skle­
pach zeszyty, szkolne, zawierające na ostat­
niej stronie jakby deka log przykazań higienicz 
nych. Wśród skromny ch pouczeń takich jak: 
„MYJ RĘCE PRZED JEDZENIEM” , czy 
„PŁUCZ OWOCE PRZEGOTOWANĄ WO­
DĄ”  znalazło się hasło: „TĘP WSZAWI- 
CĘ” .

DOBRY BOŻE! Jakie 
gromy wtedy rozbrzmią 
l y ! W dobie wielkiego 
budownictwa jawnie pi 
*ać o tak drażliwych 
sprawach?! Toż to istny 
defetyzm, destrukcyjna 
robota, kalanie własne­
go domu — wo ła li m ie­
niący się socjalistyczny­
m i świętoszkowie i  nad 
gorliwcy.

WSZETECZNICA 
W  HOTELU

OD OWEGO CZASU 
■ bardzo wiele się w na­
szym życiu zmieniło. 
Niestety, wstydliwa re­
zerwa w mówieniu o 
czystości, a cóż dopiero 
w  je j praktykowaniu — 
¿nadal obowiązuje. Niech 
aro jakiś pan w  domu 
wczasowym pozbawio­
nym nowoczesnych urzą 
dzeń domaga się ciepłej 
'wody np. do golenia, za 
raz nań spojrzą jak na 
maminsynka. Niech no 
jak^-ś. parni w. nię nowo-, 

.czesnym hotelu, poprosi 
o miskę!? Nie wiem 
zresztą czy ją dostanie. 
Kaczej wątpię. Niechy­
bnie jednak będzie po­
traktowana jako osoba 
wszetecznych obycza­
jów.

T a k , na w e t w  tzw . k u l­
tu ra ln y c h  ś rodow iskach m y 
c ie  od stóp do g łó w  ucho­
d z i w y łączn ie  za obrządek 
sob o tn i, zm iana b ie lizn y  za 
n ie dz ie ln ą  uroczystość, czy­
szczenie ok ien  ty lk o  za 
ów  ąteczny obow iązek,
m n ie j w ięce j dokładne 
sprzą tan ie  w  b ;u rze — za 
p rz y w ile j dy re k to rsk ieg o  
gab ine tu . A  co się dzie je 
W inn ych  środow iskach? W

m a łych  m iasteczkach, na 
w si? M oże rzeczyw iście le ­
p ie j n ie  m ów ić . W  każdym  
raz ie  w a rto  przypom nieć, 
że waza w ica je s t nadal pro  
b lem em  spo łecznym , te  spo 
ty k a  się je j  w yp a d k i naw et 
w ... liceach pedagogicznych.

Jeśli k to  powtio, ie  obraz 
ten  je s t przesadnie pów le- 
czony czarną ba rw ą , n ie ­
cha j zastanow i się nad w y  
m ow ą na s tępu jących da ­
n ych  s ta tys tyczn ych .

CZYSTOSC ZA  5 ZŁ

SPOŻYCIE papierosów 
wzrosło u mas w sto­
sunku do czasów przed­
wojennych prawie trzy 
krotnie, spożycie wódki 
ponad 2,5-krotnie, spo­
życie wina (w stosunku 
do 1949 roku) przeszło 
siedmiokrotnie, zużycie 
mydła zaś z 1,4 kg do 
2,6 kg... Nawet nie dwu 
krotnie...

Na każdego z nas średnio 
w ypada m iesięcznie n ie pe ł­
na ć w ia r tk a  ta f l i  pośled­
n iego m yd lą . T a k i u łam ek 
s łuży  na po trzeb y to a le to ­
w e, do  p ra n ia , do szorowa­
n ia  i*.d. Praw da, że poza 
m yd len i są jeszcze inne 
ś ro d k i p io rące. N ieste ty i 
w  ty m  w yp a d ku  w skaźn ik i 
n ie  są rew ela cy jn e . W ypa­
da tego na obyw ate la oko­
ło  pó l kg m iesięczn ie w 
prze licze n iu  na proszek o 
ubog ie j zaw artośc i 12" « m y­
dlą. I  jeszcze jeden w skaź­
n ik :  je ś li p rz y ją ć , że prze­
c ię tn e  rozchody na jedną 
osobę w y n o s iły  w  1959 r. 
ok . 11 tys. zl — w y d a tk i 
na ś rod k i p io rące s ta n o w iły  
n iew ie le  ponad pó ł p ro cen t 
te j sum y. M iesięczn ie S zł 
z grośzam i.

Przykre, ale prawdzi­
we. Na tabeli obrazu­
jącej zużycie środków 
piorących i mydła w  14 
kra jacfi europejskich

zajmujemy 12 miejsce. 
Za nami już ty lko  I r ­
landia i  Hiszpania...

K IE D Y  WRESZCIE?

MOŻNA SIĘ pocie­
szać. że dziś jednak jest 
czyściej niż dawniej, że 
do wysokiego poziomu 
higieny prowadzi dłu­
gotrwały proces, że 
obarczeni jesteśmy po­
nurym dziedzictwem 
przedwojennym i wojem 
nym, że wraz z rozwo­
jem gospodarki, cyw ili­
zacji, oświaty, kultury 
itd., że potrzeba czysto­
ści przychodzi niejako 
sama. Ku pokrzepieniu 
serc można zresztą wie­
le innych jeszcze argu­
mentów przytoczyć. Ale 
poza miłym samouspo- 
kojeniem — cóż z tego 
za pożytek?

Czy nie należałoby ra 
czej otwarcie sobie po­
wiedzieć, że najwyższy 
już czas zabrać się 
energicznie do wprowa­
dzania dobrych obycza­
jó w  higienicznych, że to 
również zadanie godne 
priorytetowych p rzyw i­
lejów?

Gdyby twardo rzecz 
przedstawić i egzekwo­
wać, gdyby obok has­
ła „POLSKA KRAJEM 
L U D Z I UCZĄCYCH 
SIĘ“  raiicić wezwanie 
„PO LSKA KRAJEM LU 
DZI MYJĄCYCH SIĘ“ , 

może nadszedłby wresz 
cie kres owej błogiej 
bezradności wobec wszą 
w icy w  szkole i braku 
kredytów na remont ła­
źni w  mieście.

Może b y  p rz y b y ło  p u n k ­
tó w  p ra ln ic zych , a u b y ło  
k o le je k . Może nasi u ta le n ­
to w a n i f ilm o w c y  w yp ro d u ­
k o w a lib y  k i lk a  m ajs te rsz ty  
k ó w  z dz ie dz in y propagan­
d y  czystości, a w pro g ra ­
m ach ośw ia tow ych , choćby 
w  ram ach le k c j i  p rzy rod y , 
p o ja w iłb y  się go dz iny po­
św ięcone h ig ien ie .

P O Z N A J M Y  SIĘ

WUDYSUW ŁYSIAK

Zresztą śm ia łość w y o b ra ­
źn i je s t w rę cz  p rze ra ź liw a . 
Podsuwa np. ta k ie  w id o k i, 
ja k  dosta tek pa p ie ru  toa le ­
towego, przezwyciężen ie 
kosm icznych przeszkód w  
p ro d u k c ji pasty do zębów, 
czy „czyśe ika ”  do  ga rn­
kó w . dobre  zaopatrzen ie 
G S-ów  w  a r ty k u ły  d roge- 
ry jn e .

Ale cóż! Na razie to 
wszystko marzenia... 
Obywatele! Kiedy wre­
szcie staną się one rze­
czywistością?

F. BOROWICZ

JEST jednym z czo 
towych pracowni­
ków Wydziału M on­
tażu Szczecińskiej 
Fabryki Maszyn Bu 
dowlanych. Obowiąz­
kowy, sumienny, pra 
cuje w  SFMB od 
1956 r., to jest od 
ch w ili powstania fa 
bryki. Zawodu spa­

wacza nauczył się w 
Szczecinie w  1948 r. 
na kursach w  Zakła 
dzie Doskonalenia 
Rzemiosła. Pracując 
na normach technlcz 
nie uzasadnionych, 
W l. Łysiak zarabia 
powyżej 3 tys. zł. 
miesięcznie. Ma 40 
lat, famę i tro je  dzie 

____

MENKE HAUS — Teń
lokal na St. Pauli (cen­
tralna arteria tzw. Ree- 
perbahn) ma ustaloną 
dość charakterystyczną 
sławę. Bywają tu mło­
dzi chłopcy i starsze

parie. Reszty można się 
domyślić... Oczekiwanie 
na zawarcie obustron­
nie korzystnej znajo­
mości uatrakcyjniają go 
ściom zapaśnicze walki 
kobiet na dansingowym 
parkiecie.

¥ l o c  n a  S t .  P

EGZOTYCZNA naz 
wa i reklama kaba­
retu na Kleine Frei- 
heitstrasse, nie z-naj 
duje zupełnie uspra 
wiedliwienia w je-, 
go programie. Wła­
ściwszą nazwą była­
by chyba: „Łaźnia” . 
Głównym bowiem 
numerem programu 
jest tu;: jj.ąniel pulch 
hej' '£>lan!enki w  prze 
zroczystej, szklanej 
wannie. Jak twier­
dzą właściciele loka 
lu, podobny widok 
pobudza podobno ape 
tyty na napoje — 
wyskokowe.

Tekst i  zdjęcia 
W. AND.

0  FILMACH „KANAŁ”
1 „EWA CHCE SPAĆ”

W Y Ś W IE TL A N Y  obecnie 
..■ Stanach Z jednoczonych 
f i lm  p ro d u k c ji po lsk ie j 
..K anał”  zyska ł sobie szefie 
gó lne pow odzen ie w  k o ­
łach  p o lo n ijn y c h . Prasa po i 
ska zamieszcza recenzje 
u trzym an e  na ogół w  ton ie  
bardzo p rzych y ln ym . Oto 
w ypo w ie dź  „D z ie n n ika  
P o lsk ie go”  z .D e tro it ,  k tó ry  
po  streszczeniu fa b u ły  f i l ­
m u pisze m . in . :  „Z d jęc ia  
i  głos bardzo d o b ry . Reży­
se r odda ł w  sposób bardzo 
re a lis tyczn y  przeżyc ia  te j 
g a rs tk i bo ha te rsk ich  pow ­
stańców... F i lm  te n  po­
w in n i zobaczyć ta k  c i, k tó  
rzy  Pow stan ie  p rze ży li na 
w łasn e j skórze , ja k  ró w ­
n ież c i, k tó rz y  o Powsta­
n iu  je d y n ie  s łysze li czy czy 
ta li.  F i lm  je s t n ie w ą tp liw ie  
z ro b io n y  bardzo dobrze , ale 
w id z  w ycho dz i z  k in a  zm al 
tre to w a n y  rea lizm em  od­
dania w a ru n kó w , w  Jakich 
w a lczy li pow stańcy przez 
d łu g ich  63 d n i i  nocy. Spo 
łeczeństw o am erykańsk ie  
będzie m ia ło  oka z ję  zoba­
czyć. ja k ie  c ie rp ie n ia  b y ­
ły  udz ia łem  P o lakó w  w  
czasie d ru g ie j w o jn y  św ia 
to w e j” ,

R ów nież p o z y ty w n ie  oce­
n iono f i lm  „E w a  chce 
spać” . R ecenzent „D z ie n ­
n ik a  P o lsk ie go”  podkreśla 
gro teskow e u ję c ie  postaci 
i s y tu a c ji, Jak rów nież 
„szereg zup e łn ie  do brych 
po m ys łó w ” ,

N IE Z W Y K Ł A  K R A D ZIE Ż

NIEZNANI sprawcy skrad 
li 3 szk ie le ty  lud zk ie  
sprzed 3 tys ięcy  la t  z  i 
zeum  w  St. Pe te rsburg 
F lo rydz ie . B y ły  to  szk ie le ­
t y  In d ia n : fctóre pgżedsta. 

wielką _wwSoić_nąU'

M ło d z ie ż o w y
s t r ip te a s e

ROZBIERAŁA mło 
dzież. Stirip-tease trwał 
ni mniej ni więcej tylko 
5 godzip. ,&?. w końcu 
przed zebranymi .ukaza­
ła się nagusieńka... pra­
wda. Rzecz miała miej­
sce na naradzie m’odzie 
ży pracującej w budo­
wnictwie. Spotkanie 
przygotowało Prezydium 
Zarządu Okręgu Związ­
ku Zawodowego PB i 
PBM. Tematem były za 
gadnienia produkcji, wa 
runków socjalno-byto­
wych oraz sprawy kul­
turalno-oświatowe.

W PR ZED SIĘBIO R ­
STW ACH po d le g łych  Zarżą 
d o w i O kręgu B udo w la nych  
pra cu je  ogółem  p ra w ie  
2 500 osób do la t  25. Jak 
w y n ik a  ze szczegółowej 
an a lizy , m łodzież budow la­
na b ie rze  czynn y  ud z ia ł we 
w prow a dza n iu  postępu tech 
n ie m e go  1 m ech an iza c ji. 
C hę tn ie  rów n ie ż  p o de jm u­
je  czyny społeczne i  zo­
bow iązania o w yso k ie j w a r 
tości. D ob rze rów nież roz- 

i ja ją  się m łodzieżow e sek 
c je  sportow e.

M im o  ty lu  bezspornych 
osiągnięć przedsięb iorstw a 
n ie  docen ia ją  m łodzieży, a

czasem ją  w ręcz krzyw dzą. 
Zda rza ją  się w y p a d k i ła ­
m an ia ustaw odaw stw a p ra ­
cy. M łodzież pra cu je  cza­
sam i po- 8 i 12 godzią , po 
je s t n iedozw olone.- N ie wazę 
dzie są też w ypłacane w y ­
nagrodzenia za godziny 
nadliczbow e. Są przedsię­
b io rs tw a , k tó re  u tru d n ia ją  
m łodzieży naukę. np . w  
C zam ogłow slnch Zakładach 
P rzem ysłu  W apienniczego. 
B yw a . że w sze lk ie  k r y  tycz  
ne g łosy m łodz ieży o pro­
d u k c ji są u trą can e , a wspó ł 
praca z m a js tra m i n ie  uk ła  
da s ię  p o m j’ś in ie . Czasem 
p ra k ty k a  uczn ia  zaczyna 
się od posy łek  po  w ódkę. 
D ysku ta n c i m ó w ili rów n ie ż 
o z łych  w a ru n ka ch  w  ho­
te lach  rob o tn iczych , k ie p ­
s k ie j o rg an iza c ji czasu po 
p ra cy , b ra k u  w ycieczek, 
wczasów itp .

OC ZYW IŚC IE w  różnych 
p rze ds ięb iors tw ach zagad­
n ie n ia  te k s z ta łtu ją  się roz 
m aic ie. U zd row ien iem  wszel 
k ic h  niedom agań za jm ie  
s ię K o m is ja  M łodzieżow a 
p rz y  Zarządzie O kręgu Zw. 
Zaw . P B  i  P B M .

(B)

Ekrany 
telewizorów 
nie będą 
migać

W AR SZAW A PAP. W br- 
energetyka m a w yp ro d u ko ­
w ać 35,3 m ld  kW h en e rg ii 
e le k tryczn e j, t j ,  p ra w ie  o 
10 proc. w ięce j n iż  w  1961 
r .  T a k  w ięc z ilośc ią  p rą ­
d u  n ie  p o w inn o  b yć  k ło ­
po tów . O dbiorców  in d y w i­
du a ln ych , a w ięc ty ch , k tó  
rz y  ko rz y s ta ją  z  en erg ii e- 
le k try c z n e j w  gospodar­
stw ach do m ow ych, in te re ­
su je  rów n ie ż  spra w a jako ś 
c i te j energ ii. Chodzi o to , 
aby o trzym yw ać  energ ię o 
odpow iedn im  s ta łym  napię­
c iu , co gw a ra n tu je  m . in . 
do b rą  Jakość o d b io ru  te le ­
w izy jn eg o , rad iow ego oraz 
dobre  ośw ie tlen ie .

W ty m  w łaśn ie  k ie ru n k u  
zm ie rza ją  w y s iłk i energe­
ty k ó w . N a budow ę lin ii 
p rze sy ła jących energ ię śred 
n ich  i  n is k ich  napięć prze­
w idz ian o w  b r. ponad 800 
m in  z ł. W  te j sum ie  m ieś­
c i się rów n ie ż  koszt budo 
w y  1300 s ta c ji tran s fo rm a to  
ro w ych  ty p u  m ie jsk ie go 
(w  ub. ro k u  w ybudow ano 
ta k ic h  s ta c ji ok. 900), p rze ­
tw arza ją cych energię z na­
p ię c ia  w ysokiego na n iskie .

W w y n ik u  ty c h  in w e s ty ­
c j i ,  «waz p o p ra w y  eksploa­
ta c ji  «JecL. m u le c ie

f th fU i
sceptyczne

NAWET w miłości 
można zajść zbyt da­
leko: można przekro 
czyć granicą nienawiś 
ci.

NIE TYLKO wró­
bel znajduje złote 
ziarna w łajnie.

COZ Z TEGO. że na 
pytanie nigdy nie 
jest za poźno, skoro 
może być za późno 
na odpowiedź.

■ LUDZIE różnią sią 
tylko kryteriami oce­
ny, ale łączy ich 
znacznie więcej — 
wspólne przyzwycza 
jenie do segregowa­
nia.

OCZYWIŚCIE, że 
należy kochać na­
szych wrogów, bo 
kogo byśmy nienawi 

. dzili. gdyby ich nie 
było?

SPRZEDAJĘ serce 
po groszu od wier­
sza. Nabywca całości 
otrzyma rabat!

8. R. BAZYLI

S  -

Polka gra we iranriiskn-
amen kańskim filmie

W Japonii
kręcą nowe
„RiFIFI“
(Wywiad z Barbarą 
Lass - Kwiatko wskq)

BASIA KWIATKOWSKA robi 
wrażenie zmęczonej, mocno wy­
szczuplała. Znać na niej trudy 
pracy i skutki anemii, która tale 
dala się aktorce we znaki w cza­
sie nakręcania film u w Japonii.

Przed, dwoma laty żegnaliśmy 
wyjeżdżającą do Paryża Basię ja­
ko nieznaną poza Polską począt­
kującą aktorkę, dziś o skromnej 
dziewczynie spod Gostynina co­
raz głośniej w filmowym  śuue- 
c ie.

— J \k ie  wrażenia z To­
kio? — pytam y na wstępie.

— To bardzo interesujące mitt 
sto. Przyjrzałam mu się dość do­
brze. chociaż aktor kręcący film  
w obcym mieście często przypo­
mina sportowca. który poznaj* 
Geografię na trasie hotel — sta­
dion... W moim przypadku celem 
było studio.

— A ja k  praca w  japoń­
skim  studio?

—• Spotkało mnie. wielkie roz^ 
czarowanie: niesłychany bałagan, 
nieudolność organizacyjna, prymi 
tywizm techniczny. W dodatku 
studio było nieopalane — aż ręce 
grabiały. Wszystko to zaciążyło 
oczywiście niekorzystnie na at­
mosferze pracy.

—  Jeśli Japonia to... k i­
mono. esy w  film ie  ..R IF I­
F I  W T O K IO ”  występuje Pa­
ni może w tym  stro ju?

— Gdzież tam! Gram stuprocen 
tową paryżankę. Nawiasem mó­
wiąc moim partnerem, był ćżkrii- 
jący i bardzo utalentowany aktor 
austriacki KARL HEINZ 
BOEHM, któremu przepowiadają 
światową kańerę.

— A  ja k  się Pan! grało 
* MYLENE DEMOKGEOT, 
tak dobrse już znaną w  Pol­
sce?

— DEMONGEOT w Tokio? To 
była kaczka dziennikarska pol­
skiej prasy. Ona wcale nie kręci­
ła w Japonii. Właśnie ja grałam 
tę rolę. Reżyser DEREY orzekł, 
że Mylene przy je j rodzaju ser u 
byłoby zbył. typowa w film ie gang 
sterskim. Bo „RIFIFI”  to właś­
nie film  gangsterski.

—  Podobno w  studio s ja - 
w l l l  się nawet autentyczni 
gangsterzy?

1— Tak! Byłam zaskoczona, że 
gangi kontrolują całe ulice, a na­
wet dzielnice tokijskie. Policja 
jest często bezradna. Na to, by 
kręcić plenery w jednej z dziel­
nic trzeba było mieć aprobatę..* 
gangsterów.

— Pani Basiu, w iemy, źo 
przyjechała Pani do Polski 
na 4 tygodnie, aby zagrać ze 
Zbyszkiem Cybulskim w  f i l ­
mie W ajdy „M IŁO ŚĆ DW U­
DZIESTOLATKÓ W ”. Potem 
w raca .Pani do Paryża i...

...I przyjmę prawdopodobni4 
rolę w film ie świetnego reżysera 
CLAUDE AUTANT-LARA. Rów 
nież ROGER VADIM (były mąż 
BRIGITTE BARDOT ofiaruje mi 
rolę w „POŻĄDANIU I  NIE­
WINNOŚCI”  z udziałem takich 
sław jak ANNĘ GIRARDOT i  
ROBERT HOSSEIN.

— Grała Pani dotyehesa* 
w  czterech film ach sagranleB 
nych. K tóremu reżyserowi za 
wdzięczą Pani najwięcej?

— RENE CLEMENTOWI!
Współpraca z nim skierowała 
mnie na drogę prawdziwego ak­
torstwa, pozwoliła głębiej i  doj­
rzalej spojrzeć na trudny zawód 
aktora filmowego. Jak to daleko 
od czasów, kiedy myślałam, ie  
granie w film ie jest rzeczą ar- 
cyłatwą.., .j

T  B a n ; »  s .  s o f f i s n o t f
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®  Dla kobiet

. L ^ j a k  u s p r a w n i ć  

w "  n a u c z a n i e ?
KIER O W N IC TW O  U n tw c r 

■yte tu  R obotn iczego. ZM S 
u ru ch o m i w  na jb liższym  
czasie k i lk a  n o w y c h  k u r ­
sów. W  p o ro zu m ie n iu  z 

W ydzia łe m  Z a tru d n ie n ia  
P rez. M R N  1 k ie ro w n ic tw a ­
m i Z jednoczeń B u do w la­
n y c h  p rzyg o to w u je  s ię k u r  
sy  d la  ko b ie t, w yucza jące 
zaw odów : m alarza  bu d o w ­
lanego. to ka rza  i  suw n ico­
wego.

O
❖
o

Bodźce finansowe i inne 
Czy sfudia sq „poświęceniem“? 
Sprawa stażów zawodowych

Osoby, k tó ro  da w n o  zda­
ły  m a tu rę , m ogą ucze s tn i­
czyć w  ku rsa ch  p rzyg o to ­
w u ją c y c h  do  egzam inów  
n a  wyższe s tudia,

U B  ZM S za jm ie  s ię  tów - 
teież organ izow an iem  k u r ­
sów  m o to ro w ych  d la  m ło ­
dz ieży kończące j szko ły  
Brednie . (B)

20—30 TYS. Z Ł  roczn ie  w y k ła d a  prze c ię tn ie  pań­
stw o na  s tu d ia  jednego s tu de n ta . Sum u jąc koszty 
w  s k a li og ó ln o k ra jo w e j o trzym a m y  c y f r y  m il ia r ­
dow e. Jest to  w ięc o lb rz y m ia  in w e s tyc ja , n ie w ą t­
p l iw ie  kon ieczna w  now oczesnym  społeczeństw ie. 
Chodzi je d n a k  o to , b y  in w e s ty c ja  ta  p rzyn io s ła  
spo łeczeństw u ja k  n a jw ię c e j ko rzyśc i, i  to  m o ż li­
w ie  szybko. M ów ion o  o  ty m  w ie le  na  czw arte j 
Już z ko le i K o n fe re n c ji U cze ln ia ne j Szczecińskiej 
P o lite c h n ik i,

M O D A  
ns... graizenie

W  SZC ZEC IN IE  pa n u je  
m oda na grodzenie u lic . 
G d y  ja k ie ś  przeds ięb iors tw o

firzys tępu je  do  ta k ic h  czy 
nnych  ro b ó t, m a łych  czy 

w ie lk ic h , obow iązkow o, a- 
jn e k tu je  d la  sw ych  po trzeb  
szm at je zd n i w ra z  z  chod­
n ik a m i. I  na jczęście j po  to , 
b y  urządz ić  ta m  sk ła d  ru ­
p ie c i i  m a te ria łó w , k tó ry c h  
n ik t  n ie  będzie u żyw a ł 
p rzez d łu g ie  m iesiące,

Przechodnie ; p o jazd y ; p ra  
w a  p rze jśc ia  1 p rze ja zdu  
lekcew ażone są w  n a jb a r­
dz ie j no nsza lanck i sposób, 
czego na jlepsze chyba do ­
w o d y  m am y na rogu u l. 
Jag ie llo ń sk ie j i W o jska  
Po lskiego . M og ło by  się w y ­
daw ać, że rozw ala  się tam  
n o w o jo rs k i drapacz c h ft iu r , 
a n ie  pozosta łości trz y ­

p ię tro w e g o  b u d y n k u .

D R U G I o pom stę w o ła ją ­
c y  w ypa de k, to  zagrodzo­
na  u lic a  S łowackiego. Czy 
d la tego, że re m o n tu je  się 
jed en  b u d yn e k  trzeba spa­
ra liżow ać  ru ch  w  ca łe j n ie ­
om a l dz ie ln icy?  Czy w y ­
kon aw có w  n ie  stać b y ło  na 
koncep t zabezpieczenia pa­
sażu d la  p ieszych, a n ie

k ie ro w a ć  ru c h u  przez prze
cho dn ią  b ram ę rem on tow a 
nego dom u, gdzie m ożna 
„za ro b ić ’ ! cegłą w  głowę?

W ie m y skąd in ą d ; że 
80—90 pro c . rozkopów  p ro ­
w ad z i się bez zezwolenia 
w ła d z . Z  postępow ania

prze ds ięb io rs tw  bu do w la ­
n ych  w y n ik a , że a lb o  n ie  
in fo rm u ją  one w ła d z  o 
sw ych  „a p e ty ta ch ” , a lbo 
w ładze n ie  są zorien to w a ne 
co się dz ie je  na u lica ch ,

S Ą D Z IM Y , że podwyższe­
n ie  o p ła t za zam ykan ie  
u l ic  oraz surow e k a ry  na 
n ie zdyscyp lin ow a nych  „ w y -  
ko p kow iczó w ”  będą skutecz 
n ym  a n tid o tu m . (w it)

N A  OGOL s tw ierdza się
w  o s ta tn ich  la ta ch  nieco 
lepsze — aczko lw ie k  Jesz­
cze n ie  w ys ta rcza ją ce  — 
przyg o to w an ie  ka n d yd a tó w  
do s tu d ió w  na P o litech n ice . 
W prow adzen ie „s tażu  wstęp 
nego”  p rzed rozpoczęciem  
s tu d iów  zda je  egzam in, ale 
ty lk o  ta m , gdzie is tn ie je  
dobra i rze te lna  w spó łpra­
ca zak ła du  z ucze ln ią  (np. 
w  re la c ji C u k ro w n ia  — 
W yd z ia ł C hem ii, czy te ż  w  
fa b ryce  „J u n a k ” ). N ieste­
ty  zdarza s ię jeszcze czę­
s to , że z a k ła d y  p ra cy  tra k ­
tu ją  staże ja k o  „ z ło  k o ­
n ieczne” , a  s tu de nc i o b ija ­
ją  się i  m a rn o tra w ią  cen ny  
czas.

P R Z E C IĘ T N A  w y n i­
k ó w  uzyskanych przez 
s tu de ntó w  — q czym 
św iadczą ind eksy  — na 
■wszystkich la ta ch  s tu ­
d ió w  p lasu je  się w  o ko  
l ic y  „ t r ó jk i ”  a  na w e t 
n ieco  n iże j. N ic  dz iw n e­
go. O b serw u je  się dużą 
absencję s tu de ntó w  na  
w y k ła d a c h  (czasem — 
ja k  podn ies iono w  d y ­
s k u s ji — w in n i tu  są n ie  
ty lk o  s tudenc i, a le ... 
m a ła  a tra kcy jno ść  n ie ­
k tó ry c h  w yk ła d ó w ). 
W iększość s tu de ntó w  co 
c h u je  postawa konsum p 
c y jn a , uważają o n i pań­
s tw o  za rod za j „ t a t y  i  
m am y” , zobow iązanych 
do  d a w an ia , n ic  w  za­
m ia n  n ie  o trzym u ją c . 
Ta postawa zna laz ła Ja­
sk ra w y  w y ra z  w  w ys tą ­
p ie n iu  jednego z m ło ­
dych abso lw entów  P o li­
te c h n ik i, k tó ry  ż a li ł się, 
że okres s tu d ió w  i

p ie rw szych la t  p ra cy , to  
rod za j „po św ię cen ia ”  ze 
s tro n y  s tudenta  skaza­
nego na d łu g i okres 
„w e g e ta c ji* ' w  s łabych 
w arun kach  fina nso­
w ych . W ystąp ie n ie  to  
spo tka ło  się zresztą z 
n a tych m ia s tow ą  ostrą 
od pra w ą — n o tu je m y  Je 
tu  ty lk o  Jako dość c h a ­
rak te rys tyczne . M ó w io ­
n o  też o  sw o is tym  
„c w a n ia c tw ie "  części 
s tu de n tó w , w yśm ie w a­
ją cych  się z  ty c h  ko le ­
gów , k tó rz y  p ra cu ją  in ­
te nsyw n ie  — i  g łoszą­
cych  te o rię  u ła tw ionego 
prze pych an ia  s ię "  p rze* 
ucze ln ię ,

C IE K A W Y  eksperym en t 
p rze c iw d z ia ła ją cy  ty m  z ja ­
w isko m  zastosowano na 
W ydzia le  C he m ii. N ie  re­
z yg n u ją c  z  In n ych  bodź­
ców  w ychow aw czych; w p ro  
w adzono bodźce finansow e. 
M ia n o w ic ie  uza leżn ia  się 
ta m  w ysokość s typ en d iów  
i  in n y c h  św iadczeń od w y ­
n ik ó w  n a u k i. System  ten  
da ł w  ro k u  ub . na  ogół 
do b re  rezu lta ty .

M ów ion o  też  dużo o  spra­
w ach w ycho w an ia  społecz­
nego, k tó re  — o b o k  d yd a k ­
ty k i  — je s t oczyw is tym  za­
da n ie m  ucze ln i. W reszcie o 
w a ru n ka ch  s tu d iów , o ty m , 
że często s tu de nc i b y w a ją  
przeciążen i n a dm ie rn ą  ilo ­
ścią godzin i  p rzedm io tów . 
P roponow ano tu  dwa g łów  
ne sposoby odciążenia s tu ­
de n tó w : ogran iczen ia  przed 
m io tó w  o  cha rak te rze  en­
cyk lop ed ycznym , o raz u -  
sp ra w n ien ie  w yk ła d ó w  
przez pom oce techn iczne.

0 .)

TEATRY m  PORANKI f g |  SZP ł ÍA ÍE
P O L S K I — „D o w ó d  o so b is ty " 
g. 20.13
W SPÓŁC ZESN Y —  „K -o rd ia n " 
g. 19.30
O P ER ETKA — „B a ro n  cyga ń­
sk i”  g. 15, 19.15 
P L E C IU G A  _  „P ie c  i ligow a 
szko lą " g . 17

KINA
KOSMOS — „ w o jn a  i  p o k ó j"  
g. 9, 13, 17, 21 _  U SA — od la t  
12 ( I I  serie) — po n ie dz ia łe k : 
„C zys te  n ie b o " g. 9,11J 5 ,13.30, 
16, 18.30, 21 — radź. — od  la t  16 
D E L F IN  — „A n a to m ia  m orde r 
s tw a ”  g. 13.30, 16.45, 20 — U SA 
od la t  13 — p o n ie dz ia łe k : g. 
10.15, 13.30, 16.45, 20 
B A Ł T Y K  — „W y ro k ”  g. 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 _  po i. od  la t  
9 — p o n ie dz ia łe k : g. 11.10,
13.30, 15.30, 18.10, 20.30 
P O LO N IA  — „Je g o  eksce lencja 
p. D up on t”  g. 13.30, 16, 18.15,
20.30 — w l. fra n c . — od la t  12
— po n ie dz ia łe k : „D o tk n ię c ie
n o c y "  g. 11, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — po i. — od  la t  16 
P IO N IE R  — „P osą dze n ie " g.
13, 15 — „ W ie lk i b a le t w  Am e 
ty c e "  g . 17 — „N o c  poślubna”  
g. 18.30, 20.30 — po i. f iń s k i — 
od la t  16 — po n ie d z ia łe k : „ A l i  
Baba i  40 ro z b ó jn ik ó w ”  g. 10
— „P osą dze n ie " g. 11, 13, 15 _  
„W ie lk i  b a le t w  A m e ry c e " g. 
17 _  „N o c  poślubna”  g . 18.30,
20.30
M U Z A  (Pom orzany) »  „ M i­
l io n "  g. 15, 17, 19 _  fra n c . — 
od la t  16
S A L A  M R N  — „T a je m n ic a  szy 
f r u "  g. 16, 18.30, 21 — ru m . -> 
od la t  16
PR O M IE Ń  - i  ,;M ezalłans”  g.
14, 16, 18, 20 — w ęg . — od  la t  
12
W IE D Z A  — K o lu m b a  86 — 
„W in n a "  g . 18.30 — ang. — od 
la t  18
M AR S — „Z u za n n a  ł  c h ło p ­
c y "  g. 16.30, 18.30, 20.30, po i. _  
od la t  16
F A L A  — „P e r ta "  g. 14, 16.10, 
13.20, 20.30 — m eksyk . — od  la t  
16
EC H O  (K rzekow o) _  „D w a  p 'ę  
t r a  szczęścia”  g . 16, 18, 20 węg.
— od la t  16
Ś W IT  (SkoJw ln) — „G d y  kob ie  
ta  zostaje sama”  g. 17, 19 rada*
— od la t  14
SO SEN KA (Tanowo) — „G o rą ­
czka w  E l P a o" g. 16, 18 — 
fra n c . — od la t  18 
STY LO W E (H u ta  Szczecin) 
„Z e g n a jc ie  g o łę b ie " g . 15.30,
17.30, 19.30 — radź. _  od  la t  12 
ZE G L A R Z  (Golęcino) — „D w ie  
tw a rze  agenta K ”  g. 14.30, 16.30,
18.30, 20.30 — czeski — od la t  
12 — pa no ram iczny  
SZM AR AG D O W E (Z dro je ) «  
„H is io r ja  ż ó łte j c iże m k i”  g. M, 
16, 18, 'Ż0 — po i. — od  la t  7 
P R Ź Y J a Z N  (Dąbie) _  „W rze ­
sień 1939”  g. 15, 16.45, 18.30 — 
po i. — od la t  14
B A J K A  (Police) — „ D r u g i czio 
w ie k ’1 g. 15, 17, 19 _  po i. — od 
la t  16
1 M A J (Żydów ce) — „W zg órze  
905”  g. 15, 17, 19 — ju g . — od 
la t  12
M A R Z E N IE  (W ietgowo) _  
„ F l ip  i  F lap  na be z ludne j w ys 
p le ”  g. 16, 18 — fra n c . — od 
la t  16

D E L F IN  —  j,S p ry tn a  m yszka " 
g. 10, 11, 12, B A Ł T Y K  —
„U czeń cza rn oks iężn ika " g* 
i ł  12, p o l o n i a  — „P rz y g o d y  
P in o k io ”  g. U , 12, P IO N IE R  — 
„P rz y g o d y  n ie d źw ia d ka " g. 10,
11, 12, M U Z A  — „N ie z w y k ły  
d z ie ń " g. 14, S A L A  M RN — 
„S use lek 1 G u z d ra lk a " g.
13.30, 11.20, PR O M IE Ń  —  „Z a ­
m ach na p o r t”  g. 19, 12, W IE ­
D Z A  — „T a je m n icza  g ro ta  ł  
In ne  b a jk i "  g. U.15, M AR S — 
„K ra d z io n e  n ie  tu c z y "  g. 11,
12.30, M E W A  _  „T rz e w ic z k i
na b r u k u "  g. 14, S TY LO W E — 
„L o n d y ń s k ie  zuch y”  g , 13, ZE 
G L A R Z  — „D z ie ln y  s tra ża k " 
g. 12.30, 13.30, SZM AR AG D O ­
W E — „C h ło p c z y k  1 m iś "  g.
12, 13, P R Z Y JA Z N  — „C za ro ­
dz ie jska  beczka”  g . 13, B A J K A  
— „ K o g u c ik  z ło ty  g rze byk”  g. 
14, 1 M A J — „C u d o w n a  po­
d róż”  g. 13, M A R Z E N IE  — 
„ P r o f .  F ilu te k  w  p a rk u "  g. 14 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W Z K .

FO TO P LA S T Y K O N  —  W oj. 
Po l. 36 — „L o n d y n  w spółczes­
n y ”  g. 19—2L

KLUBY
13 M U Z  p i. Ż o łn ie rza  2 «  
dans ing  g. 19
N O T — W oj. Po l. 67 — dansing 
g. 19
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzyn la  
ka  5 — im preza d la  m łodz ieży 
po łączona *  kon ku rse m  lite ra c  
k im  „O d  K o n o p n ic k ie j do T u  
w lm a "  i  f i lm  „M a rz e n ie "  g. 
16.30
TPPR  _  W o j. P o l. 66 — f i lm  
d la  m ło dz ie ży  „Hassan 1 jeg o 
os io ł”  g. 10; „K o ły s a n k a ”  g. 
18, 20 — rad *,
K O M E N D A  C H O R ĄG W I »  
O g ińsk iego 15 — „ T a k  się b a w i 
drużyna. X "  g . 16 
K O N TR A S TY  — W aw rzyn iaka  
7a — dans ing  g. 20 

P T T K  — p l. L o tn ik ó w  —  czyn 
n y  od g. 15 — 22 
SP Ó ŁD Z IE LC Ó W  — A l.  W o j. 
P o l. 20 — spo tkan ie  z  M ieczy, 
s tawem  Foggiem  — g. 17.30.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— średn iow ieczna sztuka po­
m orska, renesansowe s tro je  
ks iążą t po m orsk ich , wspólczes 
ne m a la rs tw o  po lsk ie  — godz. 
10-16.
W A Ł Y  CHROBREGO J * -  a r­
cheologia , p rzy rod a , w ys taw y  
m o rsk ie  — godz. 10—16.
C B W A  — S tarom łyńska  27 — 
W ystawa B ro n is ła w y  Łukasze» 
w ieź | S tan is ła w y  B ie ńko w ­
s k ie j g . 10—16.
„13 M U Z ”  — p l. K o łn ie rza  2 — 
w ys taw a m a la rs tw a  Bo lesław a 
B rzez ińsk iego (W arszawa) od 
g o i* .  U
K L U B  M P iK  — W o j. Po l. 2 — 
w ys taw a  akw a re l I rysu n kó w  
Bożeny W o jne ek łe .t-H u b ick le j 
(Z P A p  Poznań) g. 20—21. 
Z A M E K  — w ys taw a m a la r ­
stw a K . K o rd ysa ; w ys taw a 
sz tu k i lu d o w e j |  tw órczośc i 

p la s ty k ó w  — am a to rów  — g, 12

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ *
CY — św. W ojc iecha 7.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L lM  
be łsk ie j
P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N IS T Y * 
C Z N A  — W o j. POI, 72 «  e . 
10 -  14

APTEKI
N R  5 — N aruszew icza 11 —te!« 
462-38.
NR 33 — p l. G ru n w a ld z k i 42 -A 
te l. 345-51.
N R  2 _  M ick ie w icza  101 — te l.  
730-41 ( ty lk o  od g. 8 — 81)

TELEWIZJA
PR O G R A M  S ZC ZE C IŃ S K I

12.05 —  f i lm  d la  dz iec i „ D z ie l 
ne ka czą tko ", 13.10 — po ran ek  
m uzyczn y  „M u z y k a  d la  cie­
b ie " ,  14.10 — D isne y la nd "*
15 — „N ie d z ie ln a  b iesiada"«
16 — dla  dz iec i „O  o s o b liw ym  
panu B a m a ba szu", 16.40 — P o l 
ska K ro n ik a  F ilm o w a , 1650 —i 
estrada lite ra c k a  „ P o r tre t " *
17.30 — „P iose nka  je s t d o b ra  
n a  w szystko”  ( I I  część), 18.25
— te le tu rn ie j „20 p y ta ń " ,  19.30
— d z ie nn ik  T V , 20.03 — n ie * 
dz ie ła  spo rtow a , 20.35 — f i lu t  
od la t  16 — „P ro c e s " , 22.15 
„P rz e d  kam e rą  o  sp o rc ie ",

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

19 _  w id o w isko  d la  dzieci 
od  la t  6 „D z ie ln y  k ra w c z y k " ,  
11.10 — tra n sm is ja  z m eczu p i l  
k i  ręczn e j, 12.20 — a u d yc ja  d la  
w s ł, 13 _  tra n s m is ja  z O berw ie 
sen tha l zaw odów  n a rc ia rsk ich , 
15 — „B ic ie  serca za da rm o’* 
(pow tórzen ie), 16.50 — „Ż o łn ie *  
sk ie  se rca ", 18.20 — „ P rz y  m a le j 
cza rn e j”  (U teracko-m uzycanu 
c ieka w os tk i), 18.55 — pozdro­
w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j, l i
— rep o rta ż  „M ę żczyźn i w  h e l
m a ch ", 19.25 — „S ło w o  o  apor­
c ie " , 19.30 k ro n ik a , p rze g ląd  
w yda rze ń , 20 — f i lm  czeski 
„ C zarow n ica ", 21.15 — spor«
na  kon iec  ty g o d n ia  i  m ig a w k i 
% m eczu hokejow ego,

P O N IE D Z IA Ł E K

10 — k ro n ik a , 10 A5 — filnS 
w ęg. „T rz e j n ie w zruszen i” , 
11.55 —  „ O  sp o rc ie ", 12.15 - -  
te s t, 13.15 — „A w a n tu ry  Dylal 
S o w izd rza ła ", 16 _  w id o w i­
sko d la  dz iec i od la t  8 spotyka! 
m y  się u p ro f. F lim m rlc h a  * 
f i lm  „B ra m k a rz  m ieszka n a n *  
szej u l ic y " ,  18.10 — un lw ersy; 
te t  te le w iz y jn y  „C h e m ia " , 
1855 * -  p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
d z ie c ię ce j;‘ 19 - r  .sp o rt i m uzy, 
k a , 19.25 — prognoza pogody,
19.30 — k ro n ik a , przegląd w y ­
darzeń, 20 — dla m iłośn ików ! 
s ta rych  f i lm ó w  „A to roba ta” * 
21.20 — „C za rn y  k a n a ł" ,  21.40
— „B ra z y lia  — nędza I nadziei 
Ja?"- osta tn ie  w iadom ośc i k io  
n lk i.

f )  Mowę wzory ~  A  

obuwia męskiego 
@  Najmodniejsze 
fasony v  
©  N a j w i ę k s z y  w y b ó r

Złom złoty 
i srebrny

•ku p u j®  sk lep

„Varitas“
Szczecin* 

uL Ś ląska 7.

363-K

ZNAJDZIESZ W SKLEPIE:

C h d fm h
Ai. Jedn. Narodowej 8

S54-K

L O K A L E

R O D Z IN A  p rz y jm ie  na
w spó lne m ieszkanie 
sam otną; n ie  p ra ­
cującą, uczc iw ą ; k u l­
tu ra ln ą  n ie w ia s tę . U l. 
Boh. G etta W arszaw skie 
go 5—1. 722-G

2 PO KOJE k u ch n ia  za­
m ie n ię  na po kó j, kuch ­
n ia . w ygo dy . R ew . Paź­
d z ie rn ik o w e j 6—35.

672-G

PO W SZE CH N A S p ó łd z ie ln ia  Spożyw ców  „R o bo t 
n lk "  w  Szczecin ie ogłasza na b ó r kan dyd a tów  
na  uczn iów  m asarsk ich . K a n d yd a c i p o w in n i re ­
k ru to w a ć  się z te re nu  D ąb ia, Z d ro j i ,  P o d ju ch  1 
Zydow iec. Zgłoszen ia p rz y jm u je  k ie r .  m asarn i 
PSS — Z d ro je , u l. B a ta lio n ó w  C h łopsk ich  38.

338-K

fiS R A C d W N E C ir.]
>--------fVQ ÚZAiÁÁM íVLffli J

IN Ż Y N IE R A -C H E M IK  A  na s ta no w isko k ie r . 
techn icznego, inżyn ie ra  lu b  te ch n ika  na stano­
w isko  k ie r . zak ła du  p ro du kcy jn eg o , sek re tarkę- 
k a s je rk j ze zna jom ością m aszynop isania , 10 spa 
waczy w in id u ro w y c li,  za tru d n i od d n ia  L I I  br. 
S pó łdz ie ln ia  P racy T w o rzyw  Sztucznych „W in i-  
d u r "  w  Szczecin ie-Podjuchach, u l. G ran itow a  
51, te l. 32-421. Od s e k re ta rk i w ym agane w y ­
kszta łcenie średnie oraz p ra k ty k a . Od spawa­
czy w ym agane w ykszta łce n ie  podstaw ow e oraz 
dokum e n ty  s tw ie rdza jące  w yuczen ie  zaw odu, 
ja k  rów nież p ra k ty k a . Zgłoszenia osobiste p rz y j 
rnowsce będą pod jy/ w  adresem , 355-K

P R A C O W N IK A  um ysłow ego na s ta no w isko k a l­
k u la to ra , z a tru d n i na tych m ia s t Z a k ła d  U s ługo­
w o -P ro d u k c y jn y  z w . OSP, Szczecin, T kacka  54, 
te l. 43-208. 356-K

IN Ż Y N IE R A  budow lanego z p ra k ty k ą  na stano­
w isko  k ie ro w n ik a  la b o ra to r iu m  betonowego, la -  
bo ran ta-be ton iarza , s t. ko n tro le ra  technicznego, 
te chn lka -en e rge tyka -m ech an ika , re fe re n ta  p ra ­
cy  i  p ła cy oraz ks ięg ow ą -ko n tys tkę , za tru d n i 
na tych m ia s t S p ó łd z ie ln ia  P racy  W yro bó w  B u ­
do w lan ych  i  D rzew nych w Szczecinie. Zgłosze­
n ia  osobiste w zględn ie  pisemne w ra z  z życ io ­
rysem , odp isam i dyp lom ów , św iadectw o p ra cy  i  

o p in ia m i k ie row a ć  do Z arządu S p ó łd z ie ln i w  
Szczecinie, u l. K u jo ta  6—8. W a ru n k i p ła cy  i  pra  
cy  do  om ó w ie n ia . 357-K

K S IĘ G O W E G O -K A L K U L A T O R A  z  pe łn ym  w y -  
ksz ta łcen iem  ś red n im  i  p ra k ty k ą  zaw odow ą do 
p ra c y  na m ie jscu  o ra z  szk la rzy  do  p ra c y  na te ­
ren ie  m . N ow o ga rd u, C ho jny , M yś lib o rza  i  P y -  
rzyć, z a tru d n i od zaraz S zk la rska  S p ó łd z ie ln ia  
P ra cy  w  Szczecinie, W a ru n k i do  om ó w ie n ia  w  
Zarządz ie  S p ó łd z ie ln i w  Szczecinie, p la c  L o t­
n ik ó w  4—5. 359-K

K IE R O W N IK A  A D M -u  ze ś redn im  w yksz ta łce ­
n ie m  og ó ln ym , eko no m iczn ym  lu b  te chn icz ­
n ym , z a tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd B u d yn kó w  
M ieszka ln ych  n /O drą , u l.  R obotn icza  5. W a­
r u n k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ó w ie n ia  na  m ie jscu .

360-K

1 K IE R O W N IK A  b u do w y i  1 te c h n ik a  no rm o­
w an ia , w ym agane w yksz ta łce n ie  średn ie  te ch ­
niczne, z a tru d n i z  dn iem  1 lu te g o  1962 r .  Spół­
d z ie ln ia  P ra cy  „T e re n y  Z ie lone”  w  Szczecinie, 
u l. 5 L ip ca  27. W ynagrodzen ie w g  U k ład u  Z b io ­
row ego CZSP do uzgodnienia na  m ie jscu . 361-K

E K S PE D IEN TÓ W  po rtow ych , m ężczyzn — w y ­
kszta łcen ie  średnie, zna jom ość n ie m ie ck ie go  
lu b  angie lskiego , z a tru d n i od zaraz „S p e d ra p id ”  
Szczecin, W a ły  C hrobrego 2, I I I  p ię tro , po kó j 
190—4. 362-K

DW Ó CH k ie ro w có w , w ym agana T. ew e ntu a ln ie  
XI ka t. praw a jazd y , z a tru d n i od zaraz Szcze­
c iń sk i Z ak ła d  D e zyn fe kc ji, D ezyn sekc ji i D era­
ty z a c ji,  Szczecin, u l.  Śląska 8. 363-K

R EFER EN TA a d m in is tra cy jn o  -  gospodarczego 
p rz y jm ie  s k ła d n ic a  W yro bó w  T y to n io w ych  w  
Szczecinie, u l,  K ras iń sk ieg o  82, 717-0

K IE R O W N IK A  Dz. T e c h n ik i w yksz ta łce n ie  w yż 
s»e, k ie ro w n ik a  Oddz. Taksów ek, w yksz ta łce n ie  
wyższe, księgow ego w yksz ta łce n ie  średn ie , za­
tru d n i od zaraz M ie jsk ie  Przeds ięb iors tw o K o ­
m u n ika cy jn e  w  Szczecinie. W a ru n k i p ła cy  i pra 
cy  do  uzgodn ien ia  w  D ziale K a d r, u l. K . K o lum  
ba 86/89, p o k ó j 18. 364-K

czterech osób. dzieci • 
w ie k u  5 i  9 la t, 
na od l . n .82 r. 
n ia : Szczecin, u'.. 
czyńsk iego 85. codzien* 

POMOC dom ow a z  re fe  i n ie  po godz. 16, lu b  te - 
re n c ja m i do ro d z in y  z le fo n  p f  442-09, .719-01

at, po trzeb 
r . Zgłoszę 

, u l. Lesz-

OSRODEK
S Z K O L E N IA

ZAW ODOW EGO
S T O W A R ZY S ZE N IA

K S IĘG O W Y C H

e r g a n i z u j o  

K U R S
U BEZP IE C ZE Ń  
R ZEC ZO W YC H  

i  OSOBOW YCH

oraz

KU R S Y  KS IĘG O W O Ś C I

Szczecin« u l.  P a rty ­
zan tów  1, te l. 398-32. w  
godz. od 12—17. 366-K

PO TR ZEB N A op ie ku n ­
ka  do dz iecka, docho­
dząca lu b  we w łasnym  
dom u. Jedn. N arodow e l 
47-a—8. 720-G

D OC H O D ZĄ C A do dzie 
c i od godz. 16, po trze b ­
na. Szczecin, T re n to w - 
sklego 25-a—1, te l. 73-901.

7S1-G

W Y N A JM Ę  garaż t k a ­
na łem , te l, 423-02, 718-G

P IA N IN O , m eta low a p ły  
ta, k rzyżow e , maszynę 
do szycia ;,L a d a " wyso 
k i  po łysk  —  sprzedam. 
Reja 24—3. 724-G

SAMOCHÓD „W arsza-
w a " o k a zy jn ie  sprze­
dam. Szczecin, te l. 447-11 
od godz. 14-18. 725-G

SAMO CHÓD m a rk i t ,Mo 
S kw icz"; ty p  402 -
sprzedam. B ro d z iń sk ie ­
go 4—3. 726-G

Z PO W ODU w y jazdu 
sprzedam mebłe sta re  l 
rower młodzieżowy. 
Krzywoustego 17—2.

727-G

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.60,
17, 21, 2350
SERW IS R Y B A C K I: 21.20 
SZC ZE C IN : 7.50 — k o n c e rt p<* 
ra n n y , „W ie rn i o jc z y ź n ie ", 19 
— po lska m u zyka  ro z ryw ko w a , 
lo .is  — „D o m , szkoła , dz ie c i"*  
l l  — n o ta tn ik  k u ltu r a ln y  W y­
brzeża, 11.20 — rozm ow a ze sh i  
chaczam i, 11.30 — „N iedz ie lne ! 
p rz e d p o łu d n ie ", 16.02 — „R a - 
d io fcu te r" 20.30 — „ Z  kra iny* 
czardasza", 22.20 — „Niedziela« 
w  S zczecin ie". ,
W A R S Z A W A : 8.35 — „R a d io *  
p ro b le m y ” , 8.50 — koncert!
s łyn n ych  so lis tó w , 9.20—(fe lie ton  
lite ra c k i,  9.30 — m elod ie  ro*< 
ryw ko w e , 10.30 — „M o s k w a  a 
m elod ią  j piosenką słuchaczom  
p o lsk im ” , 12.10 — p o ran ek  sy irt 
fo n iczn y , 13.10 _  „P P R  —- lu ­
dz ie  1 zda rzen ia” , 13,30 — w yj 
brane now ele , U  — „ W  n ie­
dzie lne p o p o łu d n ie " , 15 — dla! 
dz iec i „P ic k w lc k  w yrusza w  
ś w ia t" , 16.30 —  k o n ce rt cho p l 
no w sk i, 17.05 — p u b lic y s ty k a  
m ię dzynarodow a , 17.15 — śpię 
w a  „Ś lą s k " , 17.30 — podw lecza 
re k  p rzy  m ik ro fo n ie " , 19 —. 
s łuch ow isko  „ K lu b  69” , 20 -»4 
rew ia  p iosenek, 22.30 _  k a m a  
w a łow a re w ia  o rk ie s t r  taneczt 
nych .

KINA
’ N <

G R YFIC E (Caplto l) — „N a fta **

G O LEN IÓ W  (W isła) —  „P lę fl 
łu s e k "  — NRD
W ĘGORZYNO (Ś w ia tow id ) -4  
„O  m oim  p rz y ja c ie lu "  — ra d * , 
G R YFIN O  (G ry f) — „G orszą 
m iło ś ć " — węg.
N OW OGARD (Orzeł) „O s tro fl 
n ie  b a b c iu " « . radź. 
B A R L IN E K  (Sto lica) — „T a *  
d u s z k i" — po i.
CHOSZCZNO (Znicz) — „Nocei 
nad N ew ą " — radź.
DĘBNO (P rzedw iośnie) -4  
„C z e rw n y  a t ra m e n t"  — węg« 
M IĘD ZY ZD R O JE  (S ło w ia n in )-*  
„N ę d z n ic y " I I  ser. —  NR D  
M YŚLIBÓ R Z (Słońce) — „P rz d  
c lw ko  bo go m " _  po i. 
M ASZEW O (P iast) — „J e ń c y  
k ró la  m órz”  — rada.
P ŁO TY  (Jedność) — „N ie rw y *  
k ia  po go ń" — radź.
PEŁC ZYC E (Św it) _  „K ró le W  
na *e  z ło tą  gw ia zdą " -»  C S M
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Wybieramy pięciu 
najlepszych trenerów

W PLEBISCYCIE na dziesięciu najlepszych 
»portowców naszego miasta i  województwa, 
głosujemy takie na pięciu najlepszych trene­
rów. Podobnie jak z wytypowaniem dziesiątki 
•portowców — nie łatwa to sprawa.

Z KUPONÓW, które 
dotychczas napłynęły do 
naszej redakcji wyni­
ka, że najczęściej powta 
rzają się nazwiska tre­
nerów: ZYWOTKO,

DUNST, ZAJAC, MIECZ 
KOWSKI, SZAJEWSKI, 
ZOMBEK, KACZMAR­
SKI. 'Ludzie ci położyli 
rzeczywiście duże zasłu 
gi dla szczecińskiego 
sportu. Nikomu bowiem 
kandydatura Żywotki 

— trenera, który wpro­
wadził zespół Arkonii 
do I  lig i — nie wydaje 
się wątpliwa.

Tenisowe
mistrzostwa
Polski
w szczecińskiej

hali
JAK SIĘ DOWIADU­

JEMY Polski Związek 
Tenisa przyznał Szczeci 
nowi organizację tego­
rocznych mistrzostw Pol 
ski w hali.

O B EC N IE  prze ds ta w ic ie l 
S K T  — p . A N D R Ó TO W A 
p rze byw a  w  W arszaw ie, u -  
ata la jąć  z w ład zam i zw iąz ­
k u  szczegółow y program  
te.t in te resu ją ce j im p rezy . 
O d by łab y  s ię ona w  dn iach 
od  11—16 lu te g o  w  h a li 
p rz y  u l. N a ru tow icza.

Na m argines ie uw aga: 
ośw ie tlen ie  ( ja rze n ió w k i)  
•zcze c iń sk ie j h a li jes t s ta ­
now czo z b y t słabe. Skarżą 
eię na to  s ia tka rze , koszy­
ka rze  i ha ndba liśc i, d la  k tó  
ry c h  ro zg ryw a n ie  spo tkań 
w  panu jącym  pó łm ro ku  
je s t p ra w d z iw ą  m ęczarn ią. 
N ie  u lega na jm n ie jsze j 
w ą tp liw o śc i, iż  g ry  te n is i­
stów  będą w ym a ga ły  znacz 
n ie  s iln ie jszego ośw ie tlen ia  
— dziś w iec  w a rto  Już o 
ty m  pom yśle *, aby ta k i d ro  
b iazg n ie  sto rpedow a ł m i­
s trzos tw . (ms)

k a d ry  n a ro d o w e j naszych 
k a ja k a rz y  od trzech  la t  pra 
cu je  z m łodz ieżą Szczecina.

SĄDZIMY, że w na­
stępnych kuponach na­
szych Czytelników znaj 
dziemy nazwiska innych 
trenerów, którzy zasłu­
gują na umieszczenie w 
naszym Plebiscycie. O- 
kresowo będziemy infor 
mowali o przebiegu glo 
sowania. W dniu dzi­
siejszym zamieszczamy 
kolejny kupon, (man)

iści 1 0
otrzymają
wizy do OSA

* NOWY JORK PAP. 
Przedstawiciel Departa­
mentu Stanu USA L in­
coln White oświadczył 
w  Waszyngtonie, że ho­
kejowa reprezentacja 
NRD otrzyma wizy wja 
zdowe do Stanów Zjed­
noczonych. Zespół ma 
startować na mistrzo­
stwach świata w tej dy 
scyplinie.

NASZA koszykówka 
żeńska, reprezentowana 
przez AZS w I I  lidze, 
posiadająca wiele obie­
cujących drużyn w in­
nych klubach ma wiele 
do zawdzięczenia trene 
rowi DUNSTOWI.

D W U K R O TN E  m is trzo ­
s tw o P o lsk i w  g im nastyce 
a k ro ba tyczne j kob ie t
(G rim m , H o la jn . M ac ie je w ­
ska), w ycho w an ie  w ie lu  
zdo lnych  g im n a s tykó w  o- 
raz skuteczne krzew ień-« 
g im n a s tyk i akro ba tyczne j 
w śród sze ro k ich  rzesz m lo 
dzieży szko ln e j — to  zasłu 
ga trenera  M IE C Z K O W ­
SKIEG O.

* W  K U P O N A C H  P leb iscy­
tu  f ig u ru je  ta k ie  nazw isko 
Z A JĄ C A , ja k o  tren e ra  
C hyba słusznie, bo p rze c ie  i 
Szym ańsk i — m is trz  P o lski 
ju n io ró w  w  s p rin ta ch , zdo l 
n y  ju n io r  S z tum pf — to  j i  
go w ycho w an kow ie .

P Ł Y W A N IE  — to  dom ena 
tre n e ra  ZO W R K A . D zięki 
n iem u p ra w i«  każda dziew  
czyraka i • ch ło p ie c  uczęszcza 
ja  na zajęcia mlodaieżrawe.1 
szkó łk i p ły w a c k ie j. D z ięk i 
n ie m u  S targa rd  je s t na js il 
n ie jszym  ośrodk iem  w  na 
M ym  w o jew ództw ie , m a ta k  
że znaczenie na arenie 
k ra jo w e j.

„P A Z 1 E  K R Ó LO W E J’ 
k tó rz y  u t ra c i li  n iedaw no 
swego tren e ra  r. pewnością 
d łu go  będą w sp o m in a li je ­
go cenne w skazó w ki, k tó ­
rych  ud z ie la ł w  m lortriieżo- 
w e i szkółce !. a. T rene r 
K A C Z M A R S K I w  SWojHj 
żm ud ne j p ra cy  z m łodzieżą 
w  ub. ro k u . k ła d ł po dw a li 
n y  pod s iłę  szczecińskie j 
le k k o a tle ty k i.

TREN ER  KO Z1ERAS -  
w ychow aw ca p ra w ie  ca łe j

— JAK to dobrze, 
ie pani kierownicz• 
fca przyszła — loka­
tor mieszkania nr 2 
jest wyraźnie ucieszą 
ny. — Właśnie kalo­
ryfer u mnie cieknie.

cja zaś sprawdzi 
stan urządzeń, pod­
łóg i ścian.

LOKATOR miesz­
kania nr 3 narzeka 
na nieustanny hałas 
w domu, dochodzący

Z ADM-em

GKKFiT
akceptuje

WARSZAWA PAP. 
Na oststniir t zebraniu 
Prezydium Głównego 
Komitetu Kultury Fi­
zycznej i  Turystyki o- 
mawiano sprawy p iłk i 
nożnej. Władze naszego 
sportu pozytywnie oce­
niły działalność zarzą­
du PZPN., wyrażając peł 
ne uznanie, szczególnie 
za stałe usprawnianie 
pracy organizacyjnej.

Prezydium GKKFiT 
zatwierdziło proponowa 
ne przez PZPN projek­
ty  reorganizacji roz­
grywek z wyjątkiem u- 
tworzenia nowych mię­
dzywojewódzkich I I I  lig.

Wyrażono więc zsodę 
na jednolito rozgrywki 
systemom jasień — wio 
sna. W I  lidze będzie 
grało 14 zespołów a w 
I I  lidze — 16. W okre­
sie przejściowym, do po 
łowy br. boie mistrzów 
skie toczyć się będą w 
dwóch grupach.

Komunikat
Z A R Z Ą D  W o je w ó d zk i To 

w arzystw a K rze w ie n ia  K u l 
tu ry  F izvczn e j z w o łu je  na 
dzień 6 lu te go  1962 r., godz. 
Nl.SO, l i t  W o j. Z ja zd  D e le­
ga tó w  T K K F . O b ra d v  odbę 
dą się w  gm achu W K Z Z  w  
Szczecinie p rzy  u l. M a ło p o l 
sk-iej 17.

O, proszą zobaczyć
— wskazuje na gar­
nek pełen wody.

Po krótkich oglę­
dzinach inspektor te­
chniczny decyduje.
— Trzeba wymienić 
zawór. Przyślemy pa 
nu fachowca.

Kierowniczka ADM 
—2 _  w . MAURER 
wraz z inspektorem 
technicznym — H. 
OWCZAREK i  przed 
stawicielką komitetu 
blokowego — A. CY 
W1ŃSKĄ dokonują 
przeglądu mieszkań 
przy ul. Dworcowej 
U. Kontroli towarzy­
szy również reporter 
..Kuriera". Według 
zapewnień — kiero­
wniczka ADM—2 skła 
da swym lokatorom 
wizyty przeciętnie 
raz na kwartał. Mie­
szkańcy przy takiej 
okazji wyłuszczają 
swe bóle, administra

z położone) pod jego 
ntieszkaniem podsta­
cji kotłowni. O i  
dwóch lat wymienia 
korespondencje z 
MDBOR-em. Rozma­
ite obietnice nie przy 
noszą jednak pożąda 
nego spokoju.

W innych mieszka­
niach najczęstszą bo­
lączką są nieszczelne 
krany, odpadające 
tynki w łazienkach

Niektórzy lokatorzy 
pomalowali w tym 
roku pomieszczenia. 
Jest więc schludnie, 
czysto i przyjemnie. 
Jedynie w mieszka­
niu nr 5, w dwóch 
pokojach parkiet aż 
szary od brudu.

— Nie mam siły. 
by często szorować!!) 
podłogi — tłumaczy 
się właścicielka.

Wszelkie uwagi lo­
katorów i własne 
spostrzeżenia notuje 
starannie inspektor 

. techniczny. Niektóre 
usterki wykonają 
brygady ADM-u, in­
ne muszą zrobić loka 
torzy we własnym 
zakresie. Za 3 dni 
wszystko zostanie 
sprawdzone przez pra 
cowników admini­
stracji.

u lokatorów
nowych mieszkań
fcoło armatur, zepsu­
to dzwonki oraz wy­
paczone i źle domy­
kające się drzwi i ok 
na. Na ogół wszędzie 
widać dbałość o sta­
ranną konserwację.

DOBRY to przy­
kład troski o lokato­
rów i mieszkania. 
Czy jednak wszyst­
kie ADM-y pracują 
podobnie?

(B)

Nie koniecznie wódka

CZARNA KAWA 
ZŁOTY ITERES

Kupon konkursowy
Najlepsi zawodnicy

W ROZEGRANYCH 
Iwczoraj spotkaniach o 
mistrzostwo Ligi Ha­
lowej mężczyzn AZS 
Klub pokonał LZS 27:15 
(13:3). W drugim me­
czu Pogoń po interesu­
jącej grze wygrała z 
AZS PAM 22:16 (10:5). 
Niestety, do poziomu 
tego pojedynku nie do­
stosował się arbiter p. 
Borkowski, (man)

MSEDlUimmim

H ala  S portow a — godz. 
19.00, tu rn ie j p iłk a rs k i o Ha 
Io w ie  M is trzo s tw a  Szczeci-

H ala S portow a — godz.
13.30. m is trzo w sk ie  spo tka ­
n ia  ju n io ró w  w  p iłce  ręcz- 
ne j.

H ala S portow a — godz.
37.30, spo tka n ia  d ru ż y n  m ę 
sk ich  p i łk i  ręcznej w  L i ­
dze H a lo w e j.

Lasek A rk o ń s k i — godz. 
11, trzec ia  ko la rska  e llm i-  
nae ia  o m is trzostw o okręgu.

Sala WSR -  godz. 12. IH  
lie a  w s ia tkó w ce  k o b ie t — 
A Z S  ASR  — Sokó ł P y rzy
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Sesje DRN
Dąbie 
i P o g o d n o

30 B M . w  Szczecinie od ­
będą się dw ie  sesje d z ie ln i­
cow ych rad na rodow ych. 
Sesja D R N  Dąb ie (szkoła 
po dstaw ow a przy  u l. M ie r  
n icze j) rozpoczn ie się « 
godz. 9.30, na tom iast na Po 
godn ie, w  gm achu w ła ­
snym  przy  u l. M ick ie w icza , 

godz. 10. Tem atem  sesji 
D ąb iu będzie po rządko- 

an ie dz ie ln icy  i czyny  
społeczne, n a to m ia s t na 
Pogodn ie — rea liza c ja  po­
s tu la tó w  ludnośc i, w ysuw a 
n ych  w  czasie k a m p a n ii w y  
borczej do  S e jm u  i  rad  na­
rodow ych.

Szansa dla 
spóźnionych

LIC E U M  Korespondency j 
e w  Szczecinie d a je  dosko 

nałą szansę w szys tk im , k tó  
rz y  spóźn ili się z zapisa­
niem  we w rześniu do szko 
ły .  Od 3 lu tego rozpoczyna 
■ię bo w iem  no w y ro k  szkol 
ly  w  klasach od 8 do U . 

L ice u m  K orespondency jne  
m ieśc i się przy A l.  P iastów  
7, na  d ru g im  p ię trze . (W it)

P o k ró tc e
Z  PO W OD U  cho ro b y  pre 

legenta ZBoW iD  od w o łu je  
zapow iadany na dz is ia j w 
gm achu K W  P ZP R  od czy t 
gen. E. Kuszko, na tem at 
genezy w a lk i G w a rd ii L u ­
do w e j i A r m ii  Lu do w e j z 
h it le ro w s k im  okupantem .

29 BM . o godz. 19 w  sali 
K lu b u  M P iK  inż. arch. St. 
R ac iborsk i w yg ło s i odczyt 
p t . :  „W n ę trze  m ie szkan io ­
we w  bu d o w n ic tw ie  wspó ł 
ezesnym.

D Z iS  o godz. 11 w  M ło ­
dzieżow ym  D om u K u ltu ry  
odbędzie się rozdan ie  na­
g ród lau re a tom  k o n ku rsu  
rysunkow ego (m łodzieży 
szkolnej) zorganizow anego 
z o k a z ji „ D n i F ilm u  Ra­
dzieck iego” ,

30 BM . o godz. 18 d r  Z o ­
f ia  H ryn ie w icz  w yg łos i od 
c z y t na te m a t h ig ie n y  p ro ­
d u k c ji żyw nośc i w  w o j. 
szczecińskim .

TRZY KAWIAREN K I „R ififi", „Mou- 
lin  Rouge“ I „Teatralna” urządzone w lo­
kalach największych w Szczecinie rozpi- 
ja lnl dowiodły, że na kawie również moż­
na robić dobry interes. Obroty osiągane w 
kafejkach są przeciętnie o 30 proc. wyższe 
niż w zlikwidowanych knajpach.

NIC DZIWNEGO, że 
SZG Północ w najbliż­
szych miesiącach przy­
sypią do likwidacji na­
stępnej spelunki „Nie- 
buszewianki“ , gdzie u- 
rządzona będzie kafejka. 
Zmodernizuje się rów­
nież „Piastowską“ .

B ra k  dosta teczne j ilośc i
łie jsca , zw łaszcza na opa­

kow a n ia  i  tra n sp o rte ry  
s p ra w ił, że zrezygnowano 
z urządzenia p iw ia rn i w 
p iw n ic y  p rzy  u l. Boh. 
G hetta. Pow stan ie  ta m  w i­
n ia rn ia , n a to m ia s t p iw ia r ­
n ia  zna jdz ie  locu m  w 
„T u rczyn ce ”  na Niebusze- 
w ie . D ru gą  p iw ia rn ię , w  
obecnym  barze „G o śc in n y ”

zorgan izu je  d y re k c ja  SZG 
„P o łu d n ie ’ , k tó ra  1962 rok  
rozpoczęła od rem on tów  i 
unow ocześn iania sw o ich  za 
k ła d ó tr . O dnow iono już  
„S ta ro p o la n kę ”  i  ba r „G rzy  
bek” , a w  na jb liższych 
m iesiącach k a p ita ln y  re- 
tn o n ' p rze jdz ie  „A r ty s ty c z ­
na ” , „S łoneczna”  l  „Porno- 
rzan ka” .

Jeszcze w bież. ro k u  SZG 
„P o łu d n ie ”  zaproszą do 
dw óch now ych  kaw iam a 
m ieszczących się w Zam ku 
i  now o w ybu do w an ym  gma 
chu p rzv  u l. M a łop o lsk ie j, 
obok P 2 M . B udow a trze ­
c ie j k a w ia rn i trw a  przy 
u l. Krzyw oustego na zaple­
czu k in a  „K osm os” .

(aż)

KTTTł rFTT KTłTrrw*r

Klub ZBoWiD-u
już działa

ZBoWiD od dawna zabiegał 
o zorganizowanie własnego 
Klubu. Ostatnio wysiłki dzia­
łaczy tej organizacji zostały 
uwieńczone sukcesem. Przy 
ul. Wielkopolskiej 19, dział* 
już Klub ZBoWiD-u.

Jest wyposażony w  td 
Iewizor, radio, adapter, 
magnetofon. Powstała 
również bogata bibliote 
ka, tematycznie odpo­
wiadająca zainteresow* 
niom członków ZBo­
WiD-u. Ponadto este­
tyczne wnętrza i nowo 
czesne, wygodne urzą­
dzenia umożliwiają każ 
demu, kto tylko posiada 
kartę klubową, przyjem 
nie spędzić wieczór. W; 
każdą niedzielę Klub 
organizuje towarzyskie 
wieczory przy kawce, 
wyświetla się filmy do 
kumantalne, można po 
grać w  szachy lub brv-ł 
dża.

Duże zainteresowani^ 
budzą ciekawe prelek­
cje i odczyty oraz spot 
kania środowiskowe wo 
teranów walk rewolu­
cyjnych, powstań wiel­
kopolskich i śląskich, 
walki zbrojnej i ruchu 
oporu, b. więźniów po­
litycznych, DąbrowszczS 
ków. ,

W najbliższej przyszła 
ści zakłada się organiza 
cję czwartków filmo­
wych, połączonych z 
cyklem prelekcji na te­
maty historyczne. Wios­
ną przed Klubem, w o- 
gródku powitanie atrab 
cyjna kawiarnia (b) •

© 2kIŚ
przychodnie

czynne
DZIS w Szczecinie czyn 

na będzie przez całą do­
bę Miejska Przychodnia 
Obwodowa nr 1 przy ul. 
św. Wojciecha dla dzie­
ci z całego miasta, nato­
miast od godz. 8—22 dla 
dorosłych, również z ca­
łego miasta, przychodnia 
przy Al. WToiska Polskie­
go nr 72. W godzinach 
od 8 do 14 przychodnie 
dla dzieci przy ulicach: 
W'aryńskiego, Słowackie­
go, Henryka Pobożnego I 
Strzałowskiej, natomiast 
dla dorosłych przy u li­
cach: Abramowskicgo i
Słowackiego. Ponadto w 
Stoiczynie, Zdrojach i Go 
Ięcinie. Zgłaszanie wizyt 
domowych tylko w go­
dzinach od 8 do 10.

POKAZ MODY
NAJMŁODSZYCH
„DYKTATOREK“

CZASEM suknia 
nie uda się najlep­
szej krawcowej, a co 
dopiero jak się ma 
„naście" lat i  dopie­
ro poznaje tajemnice 
igły i kroju.

Niemało też kłopo­
tów mają małe kraw 
czynie z pracowni 
kroju i  szycia Pała­
cu Młodzieży. Nie­
które więcej prują 
niż szyją. Ostatnio 
przygotowują wielki 
pokaz mody. Impre­
zę zaplanowano na 
luty br. Prezertowa- 
ne będą najnowsze 
modele sukien, plasz 
czy, fartuszków i ko­
stiumów. Szczegóły 
są na razie tajemnicą 
najmłodszych dykta- 
torek „lin ii" . (B)

. __ OKXX p r a n a *’ m see tee ln le  R ED AK C JA * A D M IN IS T R A C JA  Szczecin pt. H o łdo  P ruskiego «, redagu je  Ko leg ium ,
W YDAW CA« Szczecińskie Wy a _9 ftcM lnecra « 7  f i:  zastępca red ak to ra  naczelnego «78-21; sekre tarz re d a kc ji <30-21 rwew n. 31); ee k re ta rla t techn iczny 128-33* d z ia ł m le b k i «6?A  rp Ł E F O N Y ‘  c e n t r a  m -Z l .  S u r o  Ogłoszeń S I !* « ; red akc ja  po ranna po g. «) 378-9,: da lekop.sy «23-11 PR EN U M E R A TA , zam ówienia

^  FraedaiębloraSwo ' U po w rsechu lan la  P r « y  I  K ^ ż ld ^ K U C H . *  w  o c a li.  -  k o m o  PKO N r * ' ’’̂ sT
i  r w - L- T ’

l



Neutrony w głębinach ziemi

LAKIERY
zasfępiifq
...NEONY

S L Ą S K l handel zaopa trzy! 
eią w  Fab ryce F arb  we- 
W ło c ła w ku  w  p ie rw szą pa r­
t ię  la k ie ró w  o n ie zw yk­
ły c h  w łaściw ościach. W y­
konane n im i nap isy  re k la ­
m ow e „sam e”  rzu ca ją  się 
w  oczy, spe łn ia ją c  ro lę  
kosz tow nych  neonów .

Ową Jaskrawość ra ią cą  
bezy na podob ieństw o św ia t 
2a „ la k ie ró w  św iecących w 
dz ie ń ”  lu b  „o d b la sko ­
w y c h ”  — ja k  się je  fachowo 
nazyw a — sp ra w ia  spe c ja l­
na  s tru k tu ra  k rys ta lic zn a  
p ig m e n tów , z k tó ry c h  zo­
s ta ły  sporządzone.

We W łoc ław ku opanow a­
n o  p ro d u kc ję  czterech w er 
s j j  k o lo rys tyczn ych : czer­
w on e j. żó łte j, z ie lone j 1 
n ie b ie sk ie j. Fa rba m i ty m i 
za in teresow ało  s ię  rów nież 
nasze k o le jn ic tw o , k tó re  
u ż y je  ich  do m alow ania 
•y g n a ló w  Ostrzegawczych. . 
„Ś w ia t ło "  u ta jo n e  w  lak ie  
rze  n ie  je s t jed na k  trw a le . 
Jaskraw ość u trz y m u je  się 
o k . S m iesięcy i potem  po­
zosta je z w y k ły  b a rw n y  na ­
pis.

KOPALNIA gazu ziemnego ko­
to Lubaczowa czynna jest już 
od 1960 roku. Gaz ziemny -wędru­
je stąd do coraz to nowych odbior- 
ców. Obecnie trwają prace przy bu­
dowie nowe) odsiarczalni gazu ziem­
nego. Na zdjęciu: historyczny szyb 
Lubaczów — 2, który zapoczątkował 
intensywne prace wiertnicze i od­
krycie zasobnego złoża gazu ziemne­
go.

CAF — fot. GRZĘDA

„FAREL“
eksportuje
rentgeny

F A B R Y K A  apara tów
ren tge no w sk ich  t elek­
trom ed ycznych  F a re l”  
w  W arszaw e jes t je d v - 
r. m w k ra ju  producen­
tem  tv r h  nowoczesnych 
t 'zą d /e rt. O sta tn o przy 
stąo.ono do p ro d u k c ji
P-.-A.7eJ *e-: polsk-eh
e »» troka -d  o ę ra fó w  Fa 
b ry k a  e -s o o '- e s a •  
w '- re p y  do ZSRR C r* -  
chos iow acji i R u m u n ii. 
Na *,!ję c iu : Z o fią  SKO- 
R tT s jc .A  p rz y  m ontażu 
rozdz ie ln ie  do apara tów  
ren tgenow skich .

Foto _  CAF 
C zarnogórski

środowiska, tym więcej 
pochłania ono kwantów 
gamma. Ponieważ war­
stwy węglowe maja 
znacznie mniejszą gę­
stość niż otaczające je 
skały, w strefie węglo­
wej ilość kwantów 
gamma gwałtownie 
wzrasta.

Obecnie ta metoda 
stosowana jest we 
wszystkich zagłębiach 
węglowych Związku Ra 
dzieckiego. Przyczyniła 
się ona do znacznego 
obniżenia kosztów wier 
cenią i zwiększenia 
tempa robót.

G. MICHEJEW
N. FEJTELMAN

ATOM
szuka węgla

CAŁY olbrzymi obszar Krają Rad. prze­
mierzają wzdłuż i wszerz ekspedycje geolo­
giczne w poszukiwaniu nowych złóż węgla 
kamiennego. Pokłady zalegające płytko pod 
warstwą ziemi — trafiają się coraz rza­
dziej; trzeba więc sięgać głębiej.

Podstawowym celem 
wierceń jest zbadanie 
przekroju geologicznego 
badanego terenu. W 
tym ceki wydobywa się 
na powierzchnię próbki 
przewierconych skał. co 
niesłychanie hamuje 
proces wiercenia.

A czy jest możliwe 
badanie przewierconych 
skał • bezpośrednio w 
otworze wiertniczym, 
bez wyciągania rdzenia 
na powierzchnię?

METODA KAR OTA2U

JEST taka możliwość 
—■ odpowiada geofizy­
ka, czyli nauka zajmu­
jąca się badaniem wła­
ściwości fizycznych 
skał. Nowe metody no­
szą nazwę karotażu 
czyli profilowania. Naj­
większe rozpowszech­
nienie wśród tego ro­
dzaju rr.etod geofizycz­
nych. uzyskało profilo­
wanie elektryczne, u- 
możllwiające rozróżnia­
nie skał na podstawie

współczynnika oporu e- 
łektrycznego. Jednak i 
ta metoda' miała szereg 
istotnych Wad Wresz­
cie z pomocą geologom 
przyszedł atom.

Zwartość radioak­
tywnych pierwiastków 

— uranu, toru, radu o- 
raz produktów ich roz­
padu w skałach osado­
wych — powoduje ra- 
dioaktywmość skał. Po­
nieważ zawartość pier­
wiastków promicnio- 
t wórciy ch w różny d i 
skałach nie jest jedna­
kowa. a więc i radio­
aktywność ich jest róż­
na. Badając zatem pro­
mieniowanie gamma 
wierconych skał. można 
sądzić, o przekroju geo­
logicznym otworu wiert 
niczego.

ZW IĘKSZYĆ
PROMIENIOW ANIE

JEDNAK słaba inten­
sywność ’ naturalnego 
promieniowania gamma 
skał — nie daje możli­

wość! określenia do­
kładnej charakterystyki 
przekroju geologiczne­
go badanego terenu 
Wynikła więc koniecz­
ność wzmocnienia ra­
dioaktywności skał. Ta­
ka metoda została zna­
leziona; jest to tzw. neu 
tronowe profilowanie 
gamma.

Dla przeprowadzenia 
neutronowego profilowa 
nia gamma — potrzeb­
ne jest stosunkowo sil­
ne źródło neutronów, co 
je^t związane z koniecz 
nośclą zachowania wiel 
kiej ostrożności I zasto­
sowania różnych środ­
ków bezpieczeństwa 
pracy.

WIADOMO, że osła­
niając źródło światła 
specjalnym ekranem 
można na podstawie 
rozproszonego światła 
docierającego do obser­
watora po odbiciu się 
od otaczających przed­
miotów. sądzić o zdol­
nościach odbijania tych 
przedmiotów, o ich gład 
kości, kolorze itp. Na 
podstawie odbitych pro 
mieni można też sądzić 
o własnościach wierco­
nych skał. Im większa

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAŚ.AAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAA/
wino, petem wszyscy czworo zeszli do piwnicy £ 
przydzielonej rodzicom Pompona, gdzie była me- £  
lina chłopaków Pod ściana stała stara leżanka. k  

której wychodziła słoma, stało kulawe krzes- ^

— TO NA PEWNO nieon — odezwała się dru­
ga — gdzieżby taki mały chłopak mógł tak win­
dą jeździć tam i z powrotem, w głowie by mu 
się zakręciło...

-- To w takim razie kto? -  Irytował się do­
zorca. — Mów zaraz, łobuzie!

— Ja nie wiem — mruknął Darek — rozcie­
rając uszy — siedzę tu już dawno i prześcieradła 
wieszani.

— Przecież ty, smarkaczu, nie jesteś z naszej 
kamienicy. Widzi pani małego drania jak to 
kłamie. Gadaj, tylko prędko, gdzie są twoi 
kumple, bo inaczej oberwiesz! Rozumiesz?!

— Niech mu pan da spokój... to bardzo grzecz 
ny i spokojny chłopczyk. Znam jego ojca tego 
filmowca. Biedne dziecko, aż się trzęsie ze stra­
chu. Daruś ci na imię, prawda? Chodź, biedaku, 
zaprowadzę cię do cioci.

I w ten sposób odbyło się pasowanie Darka 
na chuligana.

Nazajutrz zmów się spotkali.
— Za to, żeś nas nie sypnął — rzekł z godnoś­

cią Pompon — masz papierosa. Zakurz sobie.
— Ja jestem niepalący — przyznał się ze wsty 

dem Darek.
— Członek naszego gangu musi palić. Spróbuj.

co najwyżej zrzygasz się.
Ledwo biedny chłopak zaciągnął się papie­

rosem. stało się tak, jak tamten przypuszczał. 
Wstrząsany od góry do dom torsjami stał opar­
ty  o mur mając wrażenie, że kiszki wylatują 
mu przez gardło. Reszta chłopaków kiwała się 
wprzód i w ty ł od śmiechu.

— Ale go wzięło, cholerra! — cieszył się 
Marek.

— Teraz już może palić śmiało, to tylko 
pierwszy raz...

— Z dziewczyną też pierwszy raz nie wycho­
dzi, a potem masz już lepszy ubaw...

— Grandziarz myśli, że mu kto uwierzy!
— A może ńie?
— A która by chciała takiego gówniarza, kie 

ifly może mieć dorosłego faceta.
— Mogę mieć pełne rece roboty, gdybym tylko 

chciał... — Marek, z rękami w kieszeniach, które 
Wypychały do Drzodu obcisłe czarne portki, k i-

4 ^ idem, U im m n w

wał się na boki, arogancko i zaczepnie spog­
lądając na swoich kumpli. — A kto nie wierzy, 
może dostać w zęby! — wyrzucił te słowa wraz 
z kłębem dymu z papierosa.

— Tyy, Marek, -amiast pieprzyć, to skocz po 
butelkę wina albo lepiej po butelkę ..Cocktaila”. 
Zaschło mi w gardle... i kup też papierosy „Fe- 
mina” , bo tego świństwa nie można palić...

— Mądryś, bracie, ale s'-ąc’ wziąć tyle forsy?
Zaczęli wywracać kieszenie i uzbierali pięt­

naście złotych.
— Nie starczy, cholera! — mruknął zasępiony 

Marek. — Ty, mały, może masz jakieś drob-
niaki?

Darek przestał już w y m io to w a ć  ; siedział pod 
murem z twarzą białoszarą, jak źle wyprana 
chustka do nosa. Walka toczyła się w jego 
myślach pod krótke ostrzyżoną grzywką — 
przyznać się czy nie? Miał przy sobie dwa­
dzieścia złotych, które mu ciotka dała na kup­
no sera i bułek na kolację. Powie, że zgubił- 
Niemiła sprawa, ale kumpli nie należy zrażać... 
Mam — wykrzyknął tryumfująco — dwadzieście 
złociszów.

— Fajno jest! — ucieszył się Pompon. — Dk- 
waj forsę, zabawimy się!

Marek szybko skoczył do sklepu do krajów#

.v,, podparte kartonowym pudłem. Po kątach j- 
sterczały puste butelki, wałęsały się jakieś zar- k  
dzewiałe narzędzia, stare żarówki, druty, opony ► 
samochodowe. Rodzice Pompona nigdy do swo- £

. je j piwnicy nie zaglądali, a Klucz od niej miał ► 
zawsze przy sobie ich syn Dozorca, który nie 
m eszkał w bloku, a I-ył tylko dochodzącym, 
zwykle po południu Już się na podwórzu nie - 
zjawiał. Był to zacny człowiek, k ł/ćy nigdy £  
„nie zaglądał do butelki” , za to ocl ra?u wypi- - 
ja l pół jej zawartości. Lokatorzy dziw ili się, >- 
skąd dochodzą dźwięki mandoliny, krzyki i £ 
śpiewy, ale przyzwyczajeni jako mieszkańcy k  
stolicy do wielu niesamowitych rzeczy nie przej £  
mowali się tym zupełnie. Daleko większym szo £  
kiem dla niektórych był fakt, że „dzicy loka- k 
torzy”  w sąsiednim bloku „wygospodarowali'1 £ 
sobie strych na szóstym piętrze i obecnie za- £ 
miast suszarni bielizny zaistniały tam dwa ► 
przytulne pokoje mieszkalne... z dziećmi, pies- £ 
kiem i maszyną do szycia... Marek wyciągnął z > 
kąta grubą szklankę z lep'ącego s>'ę od brudu k 
szkła i wszyscy po kolei zaczęli oić wino, wyw- £ 
racając z upojenia o«’ y góry. Daręk, który £ 
dotychczas upijał sit wyłącznie gazowanymi ► 
lemoniadami, zakrztusil się i począł pluć czer- £ 
woną śliną.

— Szkoda wina dla takiego frajera --mruknął £
Marek. k

Pompon wyciągnął zatłuszczoną i mocno bod- k
niszczoną talię kart.. £

-- Może byśmy sobie ucięli jakąś partyjkę? k
-- Ale w co zagramy? W durnia? ►
Ty sam dureń. W pokera. A może ty grasz, k

mały? k
— Na imię mi Darrlliusz — odparł z god- £

nością. — Wołają na mnie Darrrlek. p
Darrrlek. k

- N o  więc gadaj, grasz W pokera czy nie?
A może w sześćdziesiąt sześć? p(54) t(Ciąg dalszy nastąpi);

H u I o K

— PRZEPRASZAM BARDZO, 
MYŚLAŁEM, ZE TO TRAM­
WAJ..."

SPOTKA 1E

— CZY AKADEMIA NAUKt 
MOJ SYN ZJADŁ CZTERY, 
KARTKI ENCYKLOPEDII PO­
WSZECHNEJ — REFLEKTUJĄ 
PANOWIE NA WSPÓŁPRACE 
Z NIM?

— TYLKO OSTROŻNIE. PA­
NIE DOKTORZE, ON JEST M l 
WINIEN „KUPĘ" PIENIĘDZY„

ROZTARGNIONY, w  z o q -

l


